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Wśród mnóstwa kwestyj narodowo-poli- 
tycznych, socyalnych, ekonomieznych i 
religijnych, które niepokoją starą Euro- 
pę — nie wiele zwraca się uwagi na 
sprawy „nowego świata.* Dumna ze swej 
dziejowej cywilizacyjnej roli, jaką dotąd 
odgrywała, pewna siebie, bo- li na 
niewyczerpane swoje zasoby, tylowiekową 
eywilizacyjną pracą zdobyte — z góry 
jak gdyby jej ztamtąd nigdy żadne nie- 
bezpieczeństwo zagrażać nie mogło. A je- 
dnak tak nie jest. W Ameryce dokonywa 
się obecnie ruch, który olbrzymią mieć 
może doniosłość dziejową — a chociaż 
jeszcze dziesiątki lat upłynąć mogą, zanim 
w całej pełni objawią się następstwa te- 
go ruchu, to jednak powinienby on już 
teraz zwrócić baczną uwagę tych, którzy 
w rękach swych dzierżą ster spraw eu- 
ropejskich narodów. Ruch, o którym mo- 
wa, znalazł obecnie wyraz w zaproszeniu 
wszystkich państw amerykańskich ze stro- 
ny Stanów Zjednoczonych, do wysłania 
delegatów na kongres, któryby obmyślił 
różne środki ekonomicznego i polityczne- 
go wszystkich tych państw zbliżenia. 
Zmierza ten ruch do tego, ażeby Ame- 
rykę tak półnoeną jak południową silniej 
w sobie skupić, jakiś jednolity nadać jej 
kierunek — zamknąć ją od starego Świata 
i zupełnie od niego uczynić niezależną. Jest 
to tylko dalsze rozwinięcie znanej zasady 
prezydenta Monroe, streszczającej się w 
usuwaniu wszelkiego politycznego 
wpływu Europy na Amerykę, a która 
dzisiaj, kiedy powszechnie zrozumiano i 
uznano ścisły związek pomiędzy ekono- 
mieznemi a politycznemi sprawami, prze- 
nosi się naturalną koleją rzeczy na spra- 
wy. ekonomiczne. Ameryka zaczyna coraz 
bardziej utrudniać napływ emigracyjny 
z Europy, i wszelkich dokłada starań, 
aby targi swe o ile możności zamknąć 
dla wyrobów przemysłu europejskiego, 
które dotychczas miały tam olbrzymie 
pole zbytu. Jeżeli się zważy, jak nie- 
zmierną rozmaitość przyrodzonych Sił i 
warunków produkcyi posiada Ameryka, 
wzięta jako całość — jak olbrzymie ma 
zasoby kapitaaów — jak niespożyta jest 
energia, rzutkość i przedsiębiorczość jej 
ludności — to wyobrazić sobie można, 
iż program taki ma wszelkie szanse wy- 
konania, ale co więcej, źe w dalszem 
rozwinięciu z łatwością doprowadzić on 
może do zupełnej przewagi Ameryki nad 
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Kiedyómy niedawno na tem miejscu zdawali 
sprawę z pierwszego tomu pożytecznej tej publi- 
kacyi, nie spodziewaliśmy się, że tak prędko o 
drugim pisać nam przyjdzie. ;Tymczasem autor 
z uznania godną skwapliwością ogłasza niniej- 
szem materyały, odnoszące się do historyi bi- 
akupstwa wileńskiego i nzupełnia je hietorycz- 
nym uzkicem wypadków, przez które dyecezya 
ta w ostatnich latach istnienia swojego przecho- 
dziła. Niestety, część ta ciekawej zresztą pracy 
zawiodła poniekąd nasze oczekiwania. Kto zna 
historyę prześladowania kościoła katolickiego na 
Busi,i luitwie, ten ;pojmie, jak wdzięczne i rozległe 
pole otwirało się tu przed autorem, który bogatym 
rozporządzał materyałem. Tymezasem p. X. Y. Z., 
Tozpocząwszy historyę biskupstwa od czasu jego 
fundacyi, to jest od roku 1888, poświęca 14 
stronie druku rzeczom, skąd jnąd dobrze zna- 
nym, a przystępując nareszcie na str, 15 do hi- 
storyj czasów uowszych, traktuje ję zbyt pobie- 
žuie aż do chwili, w której na stolicę wileńską 
Kepit ke. Karol Hryniewicki. A jednak godzi- 
| pa Mię wspomnieć coś więcej o rządach Mura- 
| Mody i o pontyfikacie czeigodnego ks. Adama 
| w Mińskiego, który nie tylko jaio autor Sło. 
Dika synonimów polskich zasłużył się 
| dobrze ojezyznie. 

„aprawiając ten błąd, opracował autor cbszer- 

+ dzieje biskupstwa wileńskiego za krótkich 
x ks. Hryniewickiego*) W opracowaniu 
~ nie znajdujemy wprawdzie nie nowego. Bą 
dzie. 'ekszej „części wiadomości | ózerpane z 
„aenników współczesnych, :rtykuły Gas. War., 
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atrzy Europa na sprawy amerykańskie, ją 
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) Po raz pierwezy czytamy tu nazwisko bisku: | 


Listy reklamacyjne nieopieczę- 


Europą. Już tę przewagę aczuło bardzo 
dotkliwie rolnictwo prawie wszystkich 
eksportujących krajów europejskich — 
2, czasem pojawić się ona może i na 
wszelkich innych polach życia 

` Wobec tego ruchu w Ameryce — pań- 
siwa europejskie prowadzą pomiędzy 80- 
bą zacięta wojnę Clow; zamykają sobie 
wzajemnie granice od przywozu produ- 
tów tak rolnictwa jak przemysłu; uzbra- 
milionowe armie, których utrzyma- 
nie całe miliardy wycofuje z produkcyj- 
nego użycia; pomimo wszelkich „pokojo- 
wych*  przymierzy uzbrojenia te ciągle 
zwiększają, tak że w końcu sama logika 
faktów doprowadzić może do jakiegoś 
niebywałego dotąd kataklizmu wojenne- 
go; wreszcie — jak gdyby nie istniał 
przykład Ameryki, w której wolność do- 
konała cudów — coraz dalej odbiegają 
wstecz od zasad wolności, zdobytych 
krwawym trudem całych pokoleń. Czy 
to są środki odparcia grożącej wielkiej 
przewagi Ameryki? 

Na bankiecie danym przed kilku dnia- 
mi w Paryżu na cześć Gladstonea — 
poseł Stanów Zjednoczonych, dziękując za 
toast wzniesiony przez angielskiego męża 
stanu, powiedział: Ameryka wiele nau- 
czyła się od Europy — teraz chciałaby 
się jej wywdzięczyć nauką, jak żyć w 
spokoju. Niestety! łatwiej to wypowie- 
dzieć, niż wykonać. Jak mówić 0 spo- 
koju tam, gdzie jedni drżą o utrzymanie 
tego, Go nieprawnie nabyli, gdzie innych 
pali żądza takich samych nieprawnych 
nowych nabytków, przez co znowu tych, 
którzy pragnęliby tylko spokojnie utrzy- 
mać się przy tem, co ich własne, zmu- 
sza się do wytężenia sił ostatnich, aby 
być gotowymi do odparcia możliwej w 
każdej chwili napaści. Jak mówić Q spo: 
koju, skoro to, co w życiu prywatnem 
za zbrodnię jest poczytane i jako zbro- 
dnia karane, w życiu politycznem jest 
wielkim rozumem stanu i nie tylko jest 
dozwolone, ałe bywa przedmiotem entu- 
zyastycznych uniesień. Póki ten stan 
rzeczy trwa — póki są jeszcze w Euro- 
pie wielkie rany otwarte i wielkie krzy- 
wdy nie naprawione i wielkie żywe or- 
ganizmy rozdarte, a siłą przyrodzonej 
konieczności ku połączeniu się zmierza- 
jące — i wielkie a krwawe łupy nie od- 
dane — póty może istnieć tylko taki 
spokój jak dzisiejszy, spokój jednodniowy, 
będący ciągłym niepokojem, bo oparty 
tylko na — strachu. Ale stojąc w ten 


sposób w sprzeczności z zasadami pra- 
wdziwej cywilizacyj i narażając byt 
swój własny na groźne następstwa wiel- 
kich kataklizmów, szybkiemi kroki doj- 
dzie Europa do tego, że webee gotującej 
się przewagi amerykańskiej stanie kiedyś 
zupełnie bezsilna. d 


Zwiększanie siły zbrojnej. 


Zapewnienia intencyj pokojowych słyszy się 
często ze wszystkich stron t.j. z Hast panujących 
lub z ust ministrów. we wszystkich państwach. 
Jeszcze częściej słyszy się również urzędowe, 
chociaż zwykle mniej stanowcze Raręczenia, że 
pokój na przyszłość jest zapewniony. Wobec tego 
dziwna rzecz, że wiara w pokój jest powszech- 
nie tak małą, że raz w raz słyszeć możną za- 
pytanie: A cóż tam nowego? Kiedyż wybuchnie 


państwach odbywają się bez przerwy wysilenia 
w celu powiększenia i udoskonalenia sił zbroj- 
nych, ciągłe mozolne ćwiczenia żołnierzy i prze- 
glądy nie dla parady, lecz dla zbadania i prze- 
konania się, czy Żołnierz jest należycie wyćwi- 
czony i przygotowsny, czy zapasy są dostateczne, 
czy wszystko jest przygotowane, jakby wybuchu 
wojny spodziewano się w bliskiej przyszłości. 
Wobec tej krzątaniny i przezorności, widocznej 
wszędzie i wszystkim, jak tu wierzyć w zaręcze- 
nia, że pokój jest zapewniony, — albo w zape- 
wnienia, że inteneye są pokojowe. Wprawdzie 
słyszy się ciągle, że celem tych uzbrojeń jest 
obrona — i nie więcej, jak tylko obrona, 8 więc 
zabezpieczenie istniejącego pokoju i chęć ode- 
brania ochoty wojennej tym,- którzyby mieli skłon- 
ność do aakłócenis tego pokoju. % tego wynika, 
że jest ktoś, który «rozi yakłóceniem pokoju, 
który pragnie wojny. któremu nie można dowie- 
rzuć, choćby się zaklinał, żę i on pragnie po- 
koju. 

Łatwo się domyśleć, które państwa w Europie 
uchodzą za burzycieli pokoju. Są to Rosya i 
Francya. Ale gdybyśmy w zupełności uwierzyli, 


że tak jest w rzeczywistości, to ui pika z te- 
bynajmniej porzo tai olbrwysajudh. nebrojoń 


jedynie w elu obrony na wypadek zaczepki; 
przeciwnie można wykssać, że olbrzymie zwię- 
kszanie sił zbrojnych w Niemczech jest dawniej- 
sze, niż groźna postawa Rosyi i Francyi. Kiedy 
we Francyi po strasznych klęskach wojennych— 
po ntracie całej armii w dosłownem wyrazu zna- 
czeniu jęto się utworzenia nowej armii į w pra- 
cy tej, 3 natury swej koniecznie powoluej, postą- 
piono dość znacznie, wówczas w Niemczech ode- 
zwały się głosy trwogi przed niebezpieczeństwem 
i powiększono znacznie siły zbrojne i w tak 
zwanym septenacie utrwalono je na lat siedm. 
Kiedy znowu z drugiej strony Rosya mimo zwy- 
cięstwa odniesionego nad Turcją obliczyła olbrzy- 
mie straty w ludziach i w materyale wojennym 
1 niedostatki w organizseji i skutkiem tego przy- 
stąpiła do skompletowania sił swoich na stopę, 
tównorzędną ze stopą wojenną niemiecką, 3 ró- 
wnocześnie Francya nie przestawała pracować 


enuncyacye Mosk. Wied. i Now. Wr., z tem 
wszystkiem jednak rzeczy ciekawa i godne pa- 
mięci. A że u nas zwyczajnie wypadki bieżące 
bardzo prędko zacierają się w umysłach czytają- 
jącej publiczności , więc autorowi należy się słu- 
sznie uznanie za tę pracę kronikarską wpraw- 
dzie, lecz zabarwioną kolorytem historycznym i 
nacechowaną głębszem pojęciem współczesnych 
wypadków. i , 
W obee toczących się właśnie układów gabi- 
netu petersburskiego z Watykanem jest to przy- 
pomnienie smutnych kolei kościoła katolickiego: 
ma Litwie aktem politycznej doniosłości. | 
Historys ks. Hryniewieckiego |przeczy rozsiewa- 
nym przez rząd rosyjski wieściom 0 związkach 
duchowieństwa katolickiego z tak zwanem stron- 
nietwem rewolucyjnem, dążącem do obalenia ist- 
niejącego porządku rzeczy w krajach zabranych. 
Nie udział w spiskuch politycznych, ale wierne 
trzymanie się zagad kościoła katolickiego i posłu- 
szeństwo względem stolicy apostolskiej, były przy- 
czyną wywiezienia ks. Hryniewiekiego i osiero- 
cenia dyecezyi wileńskiej, a ciekawą w każdym 
razie jest rzeczą, w jaki sposób dyplomacya ro- 
syjska obecnie tą drażliwą sprawę w Rzymie za- 
łatwi. i 
Od historyi przechodzi autor do statystyki. 
Powszechnie wiadomą jest rzeczą, jak często 
rządy współczesne nadużywsją dat statystycznych 
do celów wewnętrznej polityki. Urzędowe biura 
statystyczne podają zazwyczaj wykazy ludności 
takie, jakich rząd właśnie w tej chwili potrzebu- 
je. Ale jeżeli gdzieindziej, w cywilizowanej Bu- 
ropie, postępowanie tego rodzaju, nazwać można 
wyjątkowem, w Rosyi jest ono regułą tam, gdzie 
chodzi o narodowość polską. Rząd rosyjski wie 
bowiem dobrze, że na wiarę tych wykazów urzę- 
dowych będą przysięgać, jak na brodę proroka 
Mahometanie, wszyscy uczeni etnografowie nie 
mieccy, francuscy i angielscy i za lat kilka ustall 
się w 
skiego żywiołu w krajach zabranych. 


= 3 unne 


Europie przekonanie o przewadze rosyj- 


Wobec tego oczywistego fałszerstwa zajął nasz 
ydrukowane. Dotąd mylnie nazywa- [autor słusznie stanowisko krytyczne i, porówna 
wszy wykazy statystyczne rządowe z wykazami 


rubryceli, które przecież także pod ceuzurą ro- 
syjską wychodzą, dowiódł liczbami, że tak zwana 
Pamiatnaja kniżka wileńskoj gubernii zawiera 
daty nieprawdziwe. Gdy bowiem podług: 
wykazów rubryceli z roku 1888 na 1,280.469 
ludności wszystkich wyznań w gubernii -wiień- 
skiej było katolików 818.907 dusz czyli 64 pre., 
zredukowała Pamiat. kniè. cyfrę tę na 690.866 i 
D39 pre. całej ludności. y 

Równie wymowne są daty co do uposnżenia 
duchowieństwa katoliekiego. Podług wykazów 
szczegółowych, jakie autor podaje, wynosi ogół 
funduszów dachowieństwa Świeckiego i zakonnego 
na Litwie i Rusi, zabranych przez rząd rosyjski 
olbrzymią sumę: 171,745.726 rubli. 

Tymezasem budżet roczny duchowieństwa ka- 
toliekiego ua Litwie i Rusi nie dochodzi w la- 
tach ostatnich nigdy do sumy 700.600 rubli, 
tak, że na jedną parafię przypada najwięcej 850 
rubli i z tej szczupłej płacy ma się utrzy- 
mać pleban, organista i służba kościelna. 

W ten sposób przechodzi autor wszystkie nie- 
mal ważniejsze kategorye stosunków społecznych 
w gubernii wileńskiej, Mówi 0 własności ziem- 
skiej, o kontrybucyi, o oświacie i o ruchu umy- 
słowym. a wszędzie dochodzi do ujemnych re- 
zultatów, które na rządy rosyjskich prokonsulów 
w Wilnie ponure rzucają światło. 

Przebrnąwszy wreszcie przez to istne piekło 
dantejskie, wylicza autor szczegółowo kościoły 
we wszystkich dekanatach dyecezyi wileńskiej 
położone i podaje jak najdokładniejsze daty co 
do ich przeszłości i teraźniejszego stanu. Natu- 
ralnie, że pomiędzy temi kościołami jest spora 
liczba zniesionych lub zniszczonych zupełnie po- 
mimo że ilość wiernych nie tylko się nie zmniej- 
szyła, lecz owszem z biegiem czasu znacznie 
wzrosła. f 

Wymowną ilustracyą stosunków są tutaj także 
cyfry, świadczące o bezustannem gnębieniu ka- 
toliceyzmu w krajach zabranych. I tak gdy w r. 
1843 w biskupstwach litewsko-ruskich przypadało 
na jednego księdza katolickiego 680 wiernych, 


wojna? I inaczej być nie może, We wszystkich | 


wzrosła liczba ta w r. 1868 do 1.158, a obecnie należy do najtrudniejszych, 
wynosi 2000. Tymczasem na jednego popa pra- przynieść plony. Miarą tego są studya zasłużo- 
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nad udoskonaleniem swoich sił zbrojnych, znowu 
podniosła się w Niemczech ogromna trwoga, 
znowu powiększono znacznie siły zbrojne (jak 
obliczono > 400.000 ludzi) i uchwalono ponownie 
septenat. ; 

Za temi trwogami, szerzonemi z Niemiec iin- 
ne państwa europejskie uczuły trwogę, powię- 
kszały swoje siły zbrojne i wiązały się w przy- 
mierza dla wspólnej obrony. Dzisiaj zapanowało 
dość powszechne przekonanie, że tylko tym wy- 
siłkom w uzbrojeniach i tym przymierzom nale- 
ży zawdzięczać pokój, drogi wprawdzie i bardzo 
ciężki, ale lepszy od wojny. 
| Ale nie każde przekonanie opiera się na sil- 
nych niewzruszonych podstawach. Według nas i 
to przekonanie, że istniejący pokój zawdzięcza się 
olbrzymim uzbrojęniom i ciągłemu pogotowiu, 
nie jest należycie uzasadnione; przeciwnie je- 
steśmy zdania że same przymierza nawet bez 
powiększania sił zbrojnych byłyby wystarczyły 
dla zapewnienia pokoju, nadto byłyby nie po- 
zwoliły szerzyć się trwodze wojennej, dałyby 
spokój umysłom, byłyby obeszły się bez tak wiel- 
kich wydatków, a ludność płacąc mniej podat- 
ków i cieszące się większym plonem swej pracy 
byłaby tem wyżej ceniła błogosławieństwa po- 
koju,a więc byłaby mniej przystępną chuciom wojen- 
nym. Dziś doszło do tego, że bardzo często za- 
czynają się odzywać głosy poważne na przecią- 
żenie w podatkach, idących przeważnie na cele 
wojenne, na odrywanie najzdrow szych i najsil- 
niejszych ludzi od produktywnej pracy i marno- 
wanie ich ze szkodą stanu ekonomicznego ; dziś 
objawia się już rodzaj niecierpliwości i pragnie- 
nie, aby ten stan powszechnago naprężenia i nie- 
pewności ustał eo rychłej — przez wojnę. Od- 
zywają się głosy, które radeby przyspieszyć prze- 
silenie wojenne, bo liczą na to, że po wojnie 
choćby najkrwawszej ułożą się przecież stosunki 
polityczne i ekonomiczne tak, że zniknie zmora 
wojenna, przygniatająca umysły i zapanują nor* 
malne warunki życia i rozwoju. 

Inne głosy, chociaż z tej samej pobudki pły- 
nące, odezwały się niedawno z żądaniem po- 
wszechnego rozbrojenia. Poważne postawienie tej 
kwestyi na kongresie w tym celu umyślnie zwo- 
łunym byłoby wykazało dowodnie, kto właściwie 
jest burzycielem pokoju, bo nie chce przystać 
na rozbrojenie. t 

Nie rozwodzimy się nad tem dłużej, bo głagy 
e kwpsty rszbrejemie powszechnego nmilkå 
wkróżte, nie znałesłszy ocha życziwego — ni 
dlatego, aby myśl sama była niedorzeczną, ale że 
żadne mocarstwo według sądu powszechnego nie 
zdobędzie się na odwagą zaproponowania kon- 
gregu w celu zgodzenia się na rozbrojenie, t. j. 
że żadne mie chce się wyrzee swoich pretengyj, 
które tylko wielką siłą zbrojną przeprowadzić 
można, z czego znowu wynika, że stan olbrzy- 
mich uzbrojeń: i ciągłego pogotowia już dawno 
przeszedł granicę tego, co wyłącznie dla- obro- 
ny byłoby potrzebnem — a stał się wyrazem 
dążeń do światowładztwa. Nie o obronę spokoju 
chodzi, lecz o zapewnienie supremacyi Niemiec 
nsd Europą. 

Dlatego też zamiast zająć się pomysłem roz- 
brojenia i tym sposobem zadokumentować szcze- 
rze pragnienie pokoju bez uroszezeń do przewo- 


dzenia w Europie, zamiast zadowolenia się siłami | 


| 
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już teraz prawdziwie olbrzymiemi i aż nadto wy- 


ZU SAS 


każdego plebana katolickiego, przypada zaledwie 
500 dusz. Czemże są wobec tych stosunków za- 
pewnienia reądu rosyjskiego © toleraneyi i równo- 
uprawuieniu wyznań ? 

„Taka jest w najogólniejszych zarysach treść 
tej pożytecznej i na rozpowszechnienie zasługu- 
jącej publikacyi, œ przykro nam bardzo. że nie 
możemy rozstać nię „z autorem tak sympatycznym 
dla nas hez podniesienia pewnych przeciw niema 
zarzutów. 

Jeżeli na początku wyraziliśmy żal nasz z po- 
wodu pobieżnego traktowania najnowszej histo- 
ryi wileńskiego biskupstwa, to w dalszym tokn 
uderzył nas nieprzyjemnie ton polemiczny, prze- 
bijający tu i owdzie z tak poważnej publikacyi. 
Zarzut „znanego liberalizmu“ uczyniony Dsien- 
nikowi Posnańskiemu (str. 55), sąd zbyt ostry 
o działalności p. Elizy Orzeszkowej (str. 140), 
gą to rzeczy, których nie spodziowaliśmy się zna- 
leść w książce tego kroju i tej miary, a które 
uważamy za szkodliwe, chociażby z taktycznych 
względów. Sąd o sumieniach nie należy do nag, 
wszyscy jesteśmy słabi i ułomni, a kto broni 
świętej sprawy, na tego chyba kamieniem rzucać 
nie godzi się, jeżeli nawet ma przekonania cokol- 
więk odmienne od naszych. wę u 

Życząc autorowi z serca sił do dalszej praey, 
wyrażamy nadzieję, że na przyszłość zechce, nam 
oszczędzić przykrej dla nas polemiki. 


Eljass Walery, Ubiory w Polsce i w sąsiadów 
Osęść II wiek XII4% XIII. Tabl 11 w Kra- 
kowie 1889. 


Szczęśliwsze od nas narody, którym Opatrzność 
oszczędziła srogich losu kolei, mogą się szczycić 
zabytkami swojej cywilizacyi i odtwarzać owoce 
kilkuwiekowej pracy. U nas, gdzie każda stopa 
ziemi, zdeptana kopytami hord najezdniczych i 
przesiąkła krwią swoich obrońców, wyjątkowo 
tylko dochowały się szczątki dawnej przeszłości. 
Ztąd i praca nad historyą cywilizacyi polskiej 
chociaż obfite może 


Niedziela 15 Września 1889. Rocznik 
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starczającemi do obrony zupełnie skutecznej, — 
w Niemczech przygotowuje się umysły do uzna- 
nia potrzeby nowych kredytów na powiększenie 
uzbrojenia pod skromnym pozorem utworzenia 
dwu nowych komend korpusowych. Mówi się, 
że dwa korpusy, jeden w krajach korónnych, 
drugi na granicy wschodniej — podobno pomor- 
ski — są wedle zwykłej miary zbyt wielkie i 
dlatego potrzeba je rozpołowić. Wygląda to dość 
niewinnie na oko, bo pozornie wymaga tylko 
utworzenia dwu nowych komend ze aztabami, 
ale w rzeczywistości chodzi tu także o utworze- 
nie dwu nowych dywizyi jazdy i dwu pułków 
artyleryi. 

W celu obudzenia przychylności dla tego pro- 
jektu zwraca się uwagę powszechną na nowego 
straszaka, na nową ustawę wojskową francuską, 
która w tym roku zaczęła obowiązywać i po kil- 
ku latach doda armii franeuskiej znacznego przy- 
rostu w ludziach, ale zmniejszy ich wprawę, bo 
obowiązek służenia pod bronią rozszerżyła na 
większą liczbę popisowych, ale równocześnie 
zmniejszyła czas służby na dwa lata. Ale na tę 
nową ustawę francuską Niemey odpowiedziały 
już dawno, bo w czasie rozgłośnej wrzawy wo- 
jennej r. 1887. Wtedy to projekt wspomnianej 
ustawy był wniesiony do Izby poselskiej, ale 
przez długie nad nim rozprawy i poprawki u- 
chwalenie jego odwlekło się do tego roku. Na 
samą wiadomość o tym projekcie zręczny kan- 
clerz niemiecki umiał obudzić powszechny strach 
i trwogę i umiał przeprowadzić w parlamencie 
niemieckim znaczne powiękssenie sił zbrojnych 
i drugi septenat, przez co Francyę wyprzedził 
faktycznie o dwa lata. Za przykładem i zachętą 
Niemiec ped ową zręcznie podnieconą trwogą 
wojenną pospieszyły w uzbrojeniach Austro- 
Wegry i Włochy — a za niemi Rosya w drugim 
swoich uzbrojeń okresie. 

Według wszelkiego prawdopodobieństwa  po- 
większenie sił zbrojnych w Niemczech wywoła 
potrzebę powiększenia u sąsiadów. I tak zamiast 
wspierania agitacyi w celu rozbrojenia dla po- 
koju i pracy — ma Europa początek nowej agi- 
tacyi w celu dalszego zbrojenia się rsekomo także 
dla pokoju. 


REWA 


Przyszły spis ludności. 


Telegram wezorajszy z Wiednia doniósł o 
pierwszych ch przygotowawczych , jakie 
rząd cżyni ku wykonakiu spisu ludności, który 
według usiawy ma nastąpić dnia 31 grudnia 
1890 roku. Te pierwsze kroki polegają na 
sprostowaniu i usiędowem ustaleniu wszelkich 
nazw miejscowości i ich części, uporządkowaniu 
numeracyi domów i t. p. Kto wie, jak olbrzy- 
miej pracy wymaga spis ludności, jak dokładnie 
wszystko naprzód musi być obmyślane i urzą- 
dzone, aby w oznaczonym dniu w całem pań- 
stwie maszyna spisu weszła w ruch i dobrze 
funkcyonowała — ten zrozumie, iż już teraz, 
kiedy jeszcze przeszło 15 miesięcy od przyszłego 
spisu nas dzieli, rząd rozpoczyna prace przygo- 
towawcze. Z tych prac przygotowawczych najważ- 
niejszą, bo podstawową, jest rewizya ostatniego 
rozporządzenia wykonawczego, na podstawie któ- 
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sty pana Kljasza nad ubiorami pol- 


Nie pierwszy zabrał on się do tej pracy. Po- 
przedzili go Gołębiowski i Jan Matejko, ale tak 
jeden jak i drugi, chociaż stworzyli dzieła cen- 
ne, nie dali psm tego właściwie, czego pragnąć 
należało. 

Gołębiowski miał przedewszystkiem historyę 
ubiorów na względzie , mistrz Matejko artystycz- 
ną stronę przedmiotu. 

Pan Kljasz usiłował połączyć oba kiernnki. 

Dla malarzy i rysowników podał wizerunki , 
dla badaczy starożytności objaśnienia historyczne, 
oparte w znacznej części na źródłach i grunto- 
wnych opracowaniach. L | 

W ten sposób powstała praca i pożyteczna i 
potrzebna zarazem, a mająca także tę zaletę, że 
sięga czasów najdawniejszych, gdy album Jana 
Matejki w roku 1860 wydane, obejmuje tylko 
epokę od końca XIII do schyłku XVIII wieku. 
Obecny, II zeszyt dzieła p. E., zamyka okres 
stylu romańskiego u nas. Wdzierający się do Pol- 
ski od wschodu gotyk wprowadza nowe pojęcia 
i nowe motywa, które nie tylko w architekturze 
lecz także i w innych objawach życia społeczne- 
go odbić się muszą. „Bez znajomości architektu- 
ry, powiada autor, nie można się! zabierać do 
badania stroju.“ Na tem zapatrywaniu olega po- 
dział „EB. A była 

pracy p była to praca o tyle trudna, 
że zabytki z owej majdawniejszej epoki, o ile od- 
noszą się do ubiorów, sę dosyć szczupłe i mało 
stosunkowo zbadana. Wypadło więc wziąć do po- 
mocy kroniki, radząć się dokumentów historycz- 
nych, albo tęż zasięgać wiadomości u „6Sąsiadów * 
i analogiczne ztamtąd wyprowadzać wnioski. 

Pan Eljasz dołożył wszelkich starań, aby pra- 
cę Bwoją uczynić, o ile możności wyczerpującą, 
a jeżeli nie wszystko wydobył z skąpych źródeł 
histerycznych, to pamiętać trzeba o tem, że miał 
spełnić zadanie artysty i historyka zarazem. 

W każdym wypadku więe publikacya jego jest 
cennym przyczynkiem do historyi eywalizacyi w 
Polsee. 

August Sokołowski. 
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rego nastąpił spis z 31 grudnia 1880 — i wy- 
danie na tej podstawie nowej instrukcyi. 

Rewizyę taką, a grentowną, uważamy jako 
konieczną. Instrukcya z roku 1880 była z bar- 
dzo wielu względów wadliwa i wymaga niezbę- 
dnie znacznych zmian i naprawy. Nie możemy 
się tu rozpisywać o technicznej stronie tej spra- 
wy — musielibyśmy bowiem wchodzić w tysią- 
czne szczegóły, które tylko fachowych zająć mo- 
gą. Wspomniemy więc tylko, że wobee uznanej 
wyższości kartkowego systemu pruskiego nad ar- 
kuszowym austryackim — wartoby przynajmniej 
w miastach pokusić się o przeprowadzenie sy- 
stemu kartkowego, dającego znacznie większą 
gwarancyę dobrego obliczenia. Jeżeli zaś zatrzy- 
many zostanie system arkuszowy, to dawne 
wzory wymagają znacznych ulepszeń — miały 
one tę wadę, iż manipułacyę nadzwyczaj utru- 
dniały, pomimo, 1ż mniej szczegółów obejmowały, 
aniżeli spis pruski. Również trzebaby co do sa 
mego wykonania spisu uczynić znacznie więcej, 
niż przy ostatnim spisie, ażeby zainteresować 
tą sprawą całą inteligencyę kraju i wszystkie jej 
rozporządzalne siły zużytkować do tej jednodnio- 
wej, a tak bardzo ważnej czynności. 

Wszakże nie o tę stronę techniczną nam dziś 
głównie idzie — ale o usunięcie dwóch pajwa- 
żniejszych wad ostatniego spisu. Jedną z nich 
była kwestya narodowości. Jako znamię narodo- 
wości przyjęto w spisach ludności język. Waza- 
kże w ostatnim spisie austryaekim popełniono 
ten błąd kardynalny, iż odpowiedniej rubryce 
dano nagłówek: „język towarzyski* (Um- 
gangssprache.) W ten sposób stało Bię, że za- 
pisywane nie język rodzinny, ojczysty, nie ten, 
który w rodzinie jest używany, a który jest wła- 
ściwem znamieniem narodowości — ale język, 
używany w obcowaniu z ludźmi. Jeżeli tedy np. 
Polak mieszka w mieście niemieckiem lub cze- 
skiem, gdzie w obcowaniu z ludźmi poza rodziną 
musi używać języka niemieckiego lub czeskiego— 
to w spisie ludności najczęściej był on stracony 
dla narodowości polskiej, bo stosując się do na- 
główka, zapisywał jako swój język towarzyski 
ten, którym musi mówić, mieszkając w obcem 
mieście, a który jego ojezystym językiem nie 
jest — skutkiem „akiego zaś zapisania został 
potem policzony za Ni-mea lnb QCzecha. W ten 
sposób spis ludności w państwie różnojęzycznem 
i różnomarodowem był pod tym tak bardzo wa- 
żnym względem zupełnie błędny, a wszelkie 
wyprowadzone zeń wnioski eo do stosunków e 
tnograficznych mogły być fałszywe. Jeżeli zaś 
zważymy, że i pod względem politycznym nie 
jest to bez znaczenia — to słusznie domagać się 
trzeba i można, aby w tym punkcie instrukcyę 
i formularze spisu zmienić. 

Powtóre zaś — najsłabszą stroną spisu była 


arcyważna rubryka „zatrudnienie“. Inatrukcya 
była pod tym względem tak niejasna, kałamutna, 
miejseami zupełnie nielogiczna — formularze, 


chociaż zawierające wielką obfitość rubryk, tak 
niedokładne — że statystykę zatrudnień, na pod- 
stawie ostatniego spisu opartą, uważać musimy 
wprost jako chybioną. Wiemy, że wszelkie zmia- 
ny w formularzach i instrukcyach spisu ludności 
mają tę ujemną stronę, iż osłabiają porówna- 
wezość dat uzyskanych przy dwóch spisach — 
ale lepiej na to się narazić, aniżeli mieć daty 
fałszywe w tak bardzo ważnej kwa * **„udnień. 
Zresztą — porównawczość ta mie na wiele się 
przyda == bo jakaż korzyść z porównywanią 
cyfr, o których się wie, że są fałszywe, co o 
cyfrach ostatniego spisu, odnoszących się do 
zatrudnień, z całą stanowezością twierdzić mo-- 
żna. Lepiej więc, zamiast porównywać fałszywe 
cyfry dwóch spisów, zrzec się porównań, a po- 
starać się przy przyszłym spisie o cyfry pra- 
wdziwe. i 

Tych parę uwag zdało nam się potrzebnem u- 
czynić — może one trafią tam, zkąd możnaby 
wpływ jaki na tę sprawę wywrzeć. Spis ludno- 
ści zbyt ważną jest i kosztowną czynnością, któ- 
ra póżniej na całe dziesięciolecie daje podstawę do 
wszelkich prae statystycznych, do tysiącznych 
wniosków w rzeczach społecznych, narodowych 
i politycznych nawet — i dlatego sądzilismy, iż 
wcześnie należy zwrócić uwagę na główne wady. 
które usunąć należy. 
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Kor opondencya Novij hatong“ 


Kijów, 10 wrsesnia. 

(V) Aresztowania młodzieży trwają w dalszym 
ciągu. Dotychczas liczba zamkniętych w tutejszem 
więzieniu waha się między 73 a 80, gdyż kil- 
kunastu z aresztowanych wypuszczono na wel- 
ność. Przeważa żywioł ruski, Polaków jednak 
jest zatrzymanych dwudziestu dwóch. Szczególną 
sensacyę wywołało aresztowanie studenta medy- 
cyny zo AŻ cieszącego się tu niebywałym 
szacunkiem wśród całego uniwersytetu. Sledztwo 
prowadzi osobiście tutejszy naczelnik żandarme- 
ryi generał-major Nowiekij przy pomocy 
kapitana Ozierezkowskiego. 

Jaki będzie rezultat, trudno przewidzieć; pra- 
wdopodobnie zwichnięcie karyery kilkunastu mło- 
dym ludziom, wywiezienie sporej liczby „spo- 
soben: administracyjnym* do północnych guber- 
nij za to, że zapomnieli, iż w Rosyi nawet my- 
śleć trzeba „po prykazu*. 

Chcąc zbadać przyczynę obecnych areaztowań, 
musimy zwrócić uwagę na wyjątkowe uposażenie 
wyższych urzędników w kraju południowo-zacho- 
dnim. 

Generał-gubernatorstwo kijowskie nigdy nie 
może być zupełnie prawomyślne. Bo za cóż by 
generał-gubernetor tutejszy brał 24 tysiące rubli 
zamiast zwykłych 13.000, oraz do specyalnego 
rozporządzenia sumę 100.000 rubli na trzy lata; 
lub szef żandarmeryi 12.000 zamiast sześciu ? 
Wymaga więc potrzeba robić zaburzenia i two- 
rzyć, jeżeli ich nie ma. Trudno! trzeba przecież 
usprawiedliwić zaufanie rządu. Za czasów Dren- 
telna ogólny głos prasy rosyjskiej zachwycał się 
spokojem w kraju i wzmocnieniem sprawy rosyj- 
skiej, tymczasem nie było to nie innego, jak 
tylko to, że Drenteln mimo zwykłych cech s8- 
trapy rosyjskiego nie lubił się niepotrzebnie 
kompromitować. Wpływał na to też bardzo dy- 
rektor kancelaryj generał- gubernatora niejaki 
Merkułów, moskal czystej krwi, ale człowiek 
porządny i uczciwy, którego żandarm Nowickij 
nazywał publicznia pierwszym Bocyalistą w Ki- 


jowie. Wszystkie więc denuncyacye Nowickiego 
składane były do kosza. 

Po śmierci Drenielna trudno było robić zaraz 
hecę, boby się wyższa władza przyczyniła, dla 
czego się tak długo milczało i można było pójść 
w duraki. Trzeba więe było poczekać. 

„Obeenie, gdy młódź uniwersytecka spędzała 
wakacye przeważnie na wsi i mimowoli musiała 
obcować ze wszystkimi, a wśród pogawędek z lu- 
dem może czasem i słowo swobodniejsze wyłe- 
ciało i żandarmerya dostała polecenie działać. I 
wkrótce pchnięto do Petersburga raport, że wła- 
dza jest na tropie rozgałęzionego spisku socyali- 
slycznego, a to doniesienie wpłynęło głównie na 
przyspieszenie nominacyi Ignatiewa. 

Koniec wakacyj się zbliżał, trzeba więć było 
coś zrobić. Zaczęły się więc aresztowania po 
wsiach, dworach i plebaniach. Najściślejsze rewi- 
zye nie doprowadziły do żadnych konkretnych 
rezułtaiów. Prócz sporej garstki książek ruskich 
nie znaleziono nie. Śledztwo prowadzi się z nie- 
zwykłą surowością — wynik jego trudno prze- 
widzieć. 


Wiedeń, 12 września. 


($) Zmiana namiestnika w Czechach nie daje 
spokoju prasie autoramentu niemiecko-centralisty- 
cznego. Zowie ona go „Kronungsstathal- 
ter“, no, a koronacya cesarza na króla czeskie- 
go jest czerwonem suknem dla „wiernokonstytu- 
cyjnych“. Koronacya czeska zatem płoszy ich 
ze snu sezonu martwego i nie daje przyjść do 
tehu. Tymczasem w istocie rzeczy do tej koro- 
nacyi jeszcze bardzo daleko, jeżeli w ogóle do 
niej przyjdzie. Nawet Czesi nie łudzą się nią 
zbytnie. Mówią oni bowiem tylko o „kościelnej 
uroczystości“, a więe o akcie więcej formalnym, 
aniżeli politycznie doniosłym. Taka koronacya 
nie byłaby równoimnierną restytucvi praw korony 
św. Wacława, tylko byłaby przygotowaną do ram 
istniejącej konstytucyi, 8 nie zmieniając w ni- 
czem prawno-politycznego „stanowiska Czech do 
reszty państwa, nie mogłaby też w niczem od- 
działać donioślej na ogólne stosunki polityczne i 
ustrój monarchii. Jeżeliby istotnie do tej „ko- 
ścielnej uroczystosci“ przyszło, a to chwilowo jest 
jeszeze bardzo wątpliwem, — byłoby to tylko 
pozorne ustępstwo, uczynione przez rząd Staro- 
czechom dla wzmocnienia ich stanowiska w Oze- 
chach przeciwko agitaeyi młodoczeskiej. Korono- 
wany król czeski przemawiałby do sere czeskich 
wspomnieniem dawnej sławy królestwa czeskie - 
go, czyniłby zadość dumie narodowej, chociaż 
w rzeczywistości z królestwa czeskiego pozosta- 
wałoby wspomnienie minionej odrębności. Inne 
pytanie, czy Czesi, naród praktyczny, energicz- 
ny i trzeźwo myślący, zadowolnią się na zawsze 
ustępstwem , mającem tylko formalną doniosłość 
i czy w żądaniach swych nie pójdą dalej i nie 
będą się domagali merytorycznych ustępstw w 
tymż» Kierunku. Ale to rzecz alszej przeszłości. 
Na razie stoi na porządku dziennym pytanie : 
czy istotnie przyjdzie do kościelnej ceremonii 
koronacyjnej, lub czy t „prasa niemieeko-cen- 
tralistyczna na próżno Fo tuje i na próżno też 
bije na alarm? mew) 

Podstawą całego halti t koronscyjnego“ jest 
mowa sejmowa obecne : -s niestnika Ozech, hr. 
Thuna, w.której tswa. <, „gt „byczanią. „najgo- 
rętsze*, żeby cesarz Frhud.szek Józef włożył na 
swą skroń koronę św. Wacława. Tyle jest tylko 
taktycznej podstawy. Przyznać trzeba, że pod- 
stawa nicpewna , jeśli się zważy, że ludzie, po- 
wołani na wyższe rządowe stanowiska, często za- 
pominają zupełnie o tem, co w Sejmach lub Iz- 
bie poselskiej przedtem mówili i nie raz też ca- 
ły swój program polityczny zmieniają. Ażeby da- 
leko nie szukać, dość przytoczyć osobę obecnego 
ministra sprawiedliwości hr. Schónborna. Jako 
minister działa on w zupełnie innym kierunku, 
aniżeli przedtem mówił i pisał. Prawdopodobnie 
stanie się tak samo i z hr. Thunem. Hałas „ko- 
ronacyjny* uważamy zatem na razie jako pozba- 
wiony aktualnej podstawy, chociażby w danym 
razie chodziło tylko o „uroczystość kościelną“. 
Hr. Taaffe umie bowiem doborem pewnych 080- 
bistości kokietować narodowe st:onnictwa, lubo 
w istocie rzeczy taka kokieterya pozostaje tylko 
płatoniezną i ma z pewrością tę złą stronę, że 
potem budzić musi rozczarowanie i niesmak. Ży- 
czymy Czechom, żeby nie doznali zawodu. 


Mu SWI 


Il Zjazd prawników i ekonomistów polskich 
we Lwowie. 


Iawów, 13 wreeśnia. 

(==) Wiadomo, że zjazd podzielił się na dwie 
gekcye; prawniczą i ekonomiczną, pomiędzy któ- 
re rozdzielił referaty. Sekcye te rozpoczęły wezo- 
raj po południu swoje posiedzenia. Sprawozdań 
choćby tylko bardzo streszczonych z narad sek- 
cyjnych podawać w pismach codziennych nie 
podobna, są one bowiem najpierw zbyt fachowe, 
a następnie za obszerne. Poprzestaję przeto na 
rejestrowanin ogólnem przebiegu rozpraw obu 
Bekcyi. 

Sekcya prawnicza. Na pierwszem po- 
siedzeniu (czwartek pp.) wybrano przedewszy” 
stkiem biuro. Prezesem jest dr. Zoll, zastępcami 
pp. Jasiński, prezydent sądu krak. i Brzo- 
ziński adwokat z Warszawy, sekretarzami pp. 
Marczewaki z Warszawy, Paszkowski 
2 Krakowa, Balzer i Stebelski ze Lwowa. 
Następnie miał odezyt dr. Spasowiez „O obe- 
enym stanie ziemstwa w posiadających je gu- 
berniach cesarstwa rosyjskiego i o projektowa- 
nych w item ziemstwie reformach.“ Obszerna 
praca zajęła całe posiedzenie i przyjęto ją do 
wiadomości bez dyskusji. 

Na drugiem posiedzeniu (piątek rano) refero- 
wał p. Adolf Suklizowski o potrzebie peryody- 
eznego organu prawniczsgo, poświęconego teo- 
ryi prawa i studyom porównawczym.* Potrzebę 
tę uznano i odpowiednie wnioski przyjęto. 

Rozprawa następna dr. Gustawa Roszko w- 
skiego w sprawie wydawania przeatępeów wy- 
wołała dłuższą dyskusyę. Główne zasady, posta- 
wione przez preleganta, były następujące: a) 
ekstradycya jest aktem umożliwiającym wymiar 
kary w związku międzynarodowym, b) za pod- 
stawę do zawierania umów służyć powinny kra- 
jowe ustawy ekstradycyjne, c) zasada wzajemno- 


NOWA REFORMA. 


ści w sprawach ekstradycyi zastosowania mieć 
nie powinna, d) wydawauie krajowców miejsca 
mieć nie powinno, nawet w warunkach przewi- 
dzianych przez art. VI uchwał osfordzkich; e) 
z systemów proceduralnych najodpowiedniejszym 
jest system przyjęty w Auglii i Stanach zjedno- 
czonych. i 

W dyskusyi wystąpił prof. Kasparek i 
oświadczył się przeciw referatowi, a przemawiał 
za uchwsłami oxforekiemi (Wiadomo, że Oxfort 
już odstąpił i uznał swoje dzieło za zie; ładnie 
by wyglądali prawnicy polacy, gdyby popierati po- 
rzueconą przez autora rzecz. Przyp. koresp.) dr. 
Spa80 wic z oświadczył się za wydawaniem krajo- 
wców. Przemawiało jeszcze kilku mowców, którzy 
oświadczali, że sprawy tej specyalnie nie znają, 
uchwalono więc przekaać ją do następnego 
zjazdu, a referentowi wyrażono uznanie. 

W końcu miał p. Heuryk Konie z Warsza- 
wy obszerny odczyt o kwestyi gminy zbiorowej 
w Galicyi. * 

Na trzeciem posiedzeniu (piątek popołudniu) 
wygłosił rzecz hr. Piniński, poseł do Rady 
państwa „o projekcie nowego kodeksu karnego“ 
a p. Karol Lubowski. inspektor kolei pań- 
stwowej „o międzynarodowem prawie transportu 
na kolejach żelaznych“. Obydwa referaty przyję* 
to bez dyskusyi. 

Na wniosek prof. Piętaka uchwalono, aże- 
by zmienić porządek dzienny o tyle, ażeby naj- 
pierw wysłuchać referatów z Królestwa i zamiej- 
scowych, a następnie dopiero miejscowych i na 
tem zakończono posiedzenie. 

Sekcya ekonomiczna. Prezesem wybra- 
ny dr. Kleczyński, zastępcami pp Mont- 
will, dyrektor banku z Litwy, Szezepanow- 
ski Stanisław; sekretarzami: dr. Binder z 


Wiednia. Kłobukowski, Pilat Władysław. |$ 


Pierwsze posiedzenie w czwartek popołudniu, za- 
jęte było odczytem p. Szezepanowskiego 
„O stosunkach ekonomicznych w Galieyi“. Na 
drugiem posiedzeniu, w piątek rano, bardzo ob- 
szerną rozprawę wywołały referaty dra Mile w- 
skiego „o reformie prawa spadkowego w od- 
niesieniu do własności ziemskiej“ i Adolfa V a y- 
lingera „czy ze względów ekonomicznych i 
społecznych ustawa państwowa o spadkach wło- 
ściańskich dla kraju naszego jest pożądaną, oraz 
czy i o ile w razie przyjęcia tej ustawy podziel- 
ność gruntów chłopskich ma być ograniczona ?* 
Do uchwał żadnych nie przyszło. — Na trzeciem 
posiedzeniu odczytał dr. Wł. Kozłowski refe- 
rat „o zadaniach polityki agraryinej wobec prze- 
silenia rolniczego“ a następnie zajęła bardzo 
sprawa „emigracyi polskiej“ przedstawiona przez 
dra St. Kłobukowskiego. Sprawa to ważna, 
do niej wrócę w następnym liście. Uchwalono 
wybrać osobną komisyę — co nastąpi Jutro. 


id 
Z Warszawy. 


Germania zamieszcza sensacyjne szczegóły, 
dotyczące stosunków w warszawskim Szpitalu 
ujazdowskim, które podajemy w przekładzie na 
odpowiedziałność dziennika niemieckiego. 

„łstnieje tutaj — pisze Germania — szpital 
wojskowy, który od nazwy dzielnicy, w której 
jest położony, nazywa się „Ujazdowski“. Przy 
bifdowie szpitalę zbudowano także dla żołnierzy 
wyznania katolickiego osobną kaplicę Dotąd ad- 
ministracya wojskowa okazywała dosyć toleran- 
cyi, dbając również o religijne potrzeby chorych 
żołnierzy katolickich. Ustanowiono bowiem oso- 
bnego wojskowego kapelana katolickiego i służbę 
katolicką, W czerwcu r. b. jednak kaplicę znie- 
siono, 8 kapelana przeniesiono. Obowiązki kape- 
lana nakazano odtąd pełnić proboszczowi ko- 
ścioła Św. Aleksandra, nie przyznając mu za to 
żadnego wynagrodzenia. 

„Na pozór rozporządzenie to wygląda dość nie- 
winnie — ale inna sprawa zasługuje tutaj na 
uwagę. Opieka nad chorymi żołnierzami powie- 
rzoną obecnie została t. zw. „Siostrom Kiżbie- 
tankom“, Jestto „patryotyczne stowarzyszenie 
pań“, którego członkowie wszyscy są wyznania 
schyzmatyckiego. Odkąd Hurko został generał-gu- 
bernatorem warszawskim i żona jego, Marya An- 
drejawna, stanęła NA czele tego towarzystwa, 
nie wolno przyjmować do towarzystwa członków 
katoliekich. Gdy chory żołnierz zażąda księdza, 
zależy to od schyzmatyckiej dozorczyni, czy po 
niego zechce posłać lub nie. Zwykle posyła ona 
po schyzmatyckiego popa, który usiłuje dowieść 
choremu, że żołnierz rosyjski powinien tę samą 
wyznawać wiarę, cO Jego pan i car. 

„Gdy taka „konwersya* się powiedzie, „Elż- 
bietanka* otrzymuje 25 rubli remuneracji od 
rządu i to z t. zw. funduszu religijnego, który 
powstał z konfiskaty kościelnych dóbr katoli- 
ckieh. Jeżeli jednak chory okaże się stałym w swej 
wierze, to jeszcze nie porzuca się tak prędko 
nadziei pozyskania premii, gdyż chorego mimo 
to może się uda „nawrócić“. Nawet i wtenczas, 
gdy chory mie chce nie wiedzieć o wierze pra- 
wosławnej i usilnie się domaga sprowadzenia mu 
księdza katolickiego, skutek jeszcze jest bardzo 
wątpliwy. 

„Jeżeli pielęgnująca chorego „Elżbietanka* li- 
tościwsze ma serce, posyła ostatecznie po księ- 
dza. Droga jednak do kościoła św. Aleksandra 
nie jest krótką, bo wynosi 1 kilometr — i za- 
nim służący zajdzie i powróci z księdzem, upły- 
nie przynajmniej godzina. Tymezasem parafia św. 
Aleksandra liczy 22 000 dusz 4 ma tylko ezte- 
rech księży. Często jednak przy tym kościele 
jest tylko 3 księży — Że zaś pracy mają aż za 
nadto, tego nie potrzeba dowodzić. Łatwo się 
więe zdarzy, że chory umiera, zanim ksiądz na- 
dejdzie. Co się jednak dzieje, gdy chory żoł- 
nierz katolicki traci przytomność i nie może ł4- 
dać księdza? O 6ż przywołuje się wtenczas po 
prostu popa: ten udziela choremu ostatnich sa- 
kramentów, żołnierz zostaje zapisany jako pra- 
wosławny i jako taki zostaje pogrzebany. Metro- 
polita prawosławny może się więc stąd w swych 
sprawozdaniach rocznych pochwalić, iż prawo- 
sławna wiara pomiędzy żołnierzami się szerzy. 
Wobec tego wszakże jesteśmy bezsilnymi*, 


[Sprawa języka polskiego na wiecu katoli- 
ckim górno-śląskim. 


Odbyty w Głupezycach wiec katolików górno- 


śląskich , któremu słusznie zarzucano pewną 
wyłączność niemiecką co do języka obrad, 
sposobu zwołania i organizacyi — zajął się je- 


dnak sprawą języka polskiego w szkołach ludo- 
wych, zwłaszcza w nauce religii. 

Jeden z najzacniejszych patryctów górno ślą- 
skich ksiądz broboszez Engel z Wierzchu (Deutsch- 
Miillmen) pod Głogówkiem, prawdziwy przyjaciel 
i opiekun ludu górno-śląskiego, postawił w sekeyi 
następujące wnioski w tym przedmiocie: 

Dwunaste walne zebranie katolików Śląska 
protestuje w interesie religii i nauki przeciwko 
wyparciu jęgyka polskiego, morawskiego i cze- 
skiego języka ojczystego ze szkół katolickich i 
wyraża przekonanie, że każdy naród ma przyro- 
dzone prawo do swego ojczystego języka i że 
zwłaszcza naukę religi! udzielać nałeży w języku 
ojczystym. 

Dwunaste walne zebranie katolików Sląska 
żąda pielęgnowania śpiewu kościelnego w języku 
ojczystym u dzieci w szkole ludowej jako niec- 
dzownego wsrunku dla współudziału w publi- 
cznem nabożeństwie. 2 

Dwunaste walne zgromadzenie katolików Slą- 
ska zwraca do wszystkich katolików nagiące u- 
pomnienie, aby się o te starali, aby istniejące 
szkoły bezwyznaniowe zostały zniesione i aby 
tylko katolicey urzędnicy inspekcyjni nad katoli- 
ckiemi szkołami byli mianowani. 

Ksiądz Alfons Kaliszek postawił rownocześnie 
wniosek: Dwunaste walne zebranie katolików 
ląska ubolewa nad udzielaniem naki religii w 
szkole ludowej w innym języku jak w ojczystym, 
jako nadwerężeniem przyrodzenego, boskiego pra- 
wa i spodziewa się w interesie religii i państwa 
natychmiastowej naprawy obecnie panującego sy 
stemu. 


Wnioskodawca ks. prob. Engel gruntownie, 
wymownie i z wielkim zapałem umotywował 
swój wniosek, oświadczywszy z góry, że do sta- 
wienia tego wniosku spowodowało go poczucie sin- 
szności i sprawiedliwości, odwołując się, oprócz 
w oczy bijących argumentów wniosek uzasadnia- 
jących, na to, że wszystkie dotychczasowe kato- 
lickie walne zebrania óląskie taki sam wniosek 
jednogłośnie zawsze jako słnszny i sprawiedliwy 
przyjmowały. 

Poseł baron Schalscha, uznając uprawnienie po- 
dobnego wniosku, podał do niego przecież po- 
prawkę, aby wyrażenie we wniosku ks. Engla: 
„przeciwko wyparciu polskiego, morawskiego i 
czeskiego języka”, zastąpić wyrażeniem: „prze- 
ciwko wyparciu języka ojezystego*, twierdząc, że 
tak zmieniony wniosek nabierze więcej rozeiągło- 
ści, bo będzie można nim objąć także jeszcze 
inne języki, w państwie pruskiem istniejące, jak 
np. wendyjski, zaznaczając, że tym sposobem u- 
niknie się wszelkiego możliwego podejrzenia i 
niezadowolenia u góry. Proponowaną zmianę w 
redakcyi poparł nadto oświadczeniem, że nawet 
polscy posłowie w Berlinie, gdy wniosek swój o 
język polski podali, który podpisał, użyli także 
wyrażenia: „język. ojczysty“ a nie „język 
polski*. i 

W ysiąpiło przeciwko tej poprawce kilku mo- 
wców, 8 między nimi w dłuższych i przekony- 
wających wywodach wnioskodawca ks. Engel, a- 
dwokat Grzywek, Głórno-ślązak, umiejący po pol- 
sku i powiadający o sobie, że jest polskiego po- 
chodzenia chociaż katolikiem niemieckim i reda- 
ktor gazety Neise, obaj z Nisy, którzy wykazy- 
wali, że proponowana zmiana nie tylko wniosku 
nie uogólnia, ale go osłabia i czyni niejasnym, 
zwłaszeza, że wiele szkół ludowych na Górnym 
Śląsku uznano za niemieckie, chociaż do nich 
uczęszcza znaczna liczba dzieci polskich, mora-, 
wskich lub czeskich, że więc w takich szkołach 
rozumianoby język niemiecki przez język ojczy- 
sty; dalej wykazywali, że poprawka postawiona 
jest wybiegiem dyplomatycznym, aby uniknąć 
wyrazu „polski* będącego nieuzasadnionem stra- 
szydłem dla pewnych sfer, że nie należy mężom 
odwagę posiadającym i słuszność za sobą mają- 
cym unikać wyrazu, będącego niesłusznie „czer- 
woną chustą* dla wielu i że przyjąwszy teu wy- 
raz nie popełni się Żadnej a żadnej zakazanej 
agitacji. 

Pomimo gorliwej obrony poprawki, wniesionej 
tak przez barona Schalschę, jak sekundującego 
mu doktora praw hr. Matusehki, wniosek z 
wniesioną przez barona Schalschę poprawką pod- 
dany pod głosowanie, upadł, a wniosek ks. Bn- 
gla w pierwotnej formie przeważną większością 
głosów przyjęty został. 

Zapewne w Głupczycach tak żywych i długich 
debat o przyjęcie lub odrzucenie wyrazów „ięzyk 
polski* jeszcze nie było. 

Resztę wniosków ka. Engla, jak zwykle po mi- 
strzowsku i bardzo żywo umotywowanych, przy- 
jęto po żywych debatach jednogłośnie. 

Na uchwałającem walnem zebraniu, odbytem 
we czwartek bm., przewodniczący sekcyi ks. dzie- 
kan Walther referował w krótkości o debatach nad 
wnioskami ks. Engla i zalecił ich przyjęcie. Zaczepio- 
no wprawdzie z jednej strony, że we wniosku dru- 
gim „język morawski* jest zbyteczny, gdyż cze- 
ski i morawski język piśmienny oznacza to samo, 
Że więc wystarcza, aby zostawić „język czeski*. 
Gdy przecież poseł major Szmula, znany obroń- 
ca ludu górno-śląskiego, zabrawszy głos wyka- 
zał, że to są języki różne i przez redaktora 
Neise został poparty, wniosek podany przez prze- 
wodniczącego hr. Stolberga pod głosowanie w 
formie redakcyjnej, przyjętej na posiedzeniu se- 
kcyjnem dnia poprzedniego, przeszedł jednogło- 
śnie. Tym sposobem dwunaste walne zebranie 
katolików Śląska pod względem obrony języka 
polskiego, morawskiego i czeskiego zajęło to sa- 
mo słuszne i sprawiedliwe stanowisko, jakie za- 
jęły wiece poprzednie. 
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W sprawie karonacyi czeskiej. 


Od chwili nominacyi hr. Thuna poruszyli Ozesi 


z całą mocą tylekrotnie omawianą i podnoszoną 
kwestyę koronacyi cesarza na króla Czech. Kilka 


(dni wystarczyło do podjęcia tej myśli przez całą 
niemal prasę austryacką i węgierską, a w tej 
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chwili zajmuje się nią także prasa zagraniczna, 
zwłaszcza niemiecka. 

Oba stronnietwa czeskie oświadczały się zgo- 
dnie od samego początku za koronacją czeską 
z tą jednak zasadniczą różnicą, że Staroczesi 
przedstawiali ten akt jako ceremonię kościelną 
formalnej natury, która nie naruszy w 
niczem dotychczasowego stósunku kraju do ko- 
rony, podczas gdy stronnictwo postępowe łą- 
czyło z tym aktem żądania znacznie dalej idące. 
Dzisiaj mamy do zanotowania ciekawy fakt: 
organ Riegera i jego partyi, staroczeska Politik, 
polemizując z Nową Pressą, stanowczy przeci- 
wniezką koronacyi, występuje przy tej sposo: 
bności z kwestyą ugody austryacko-cze- 
skiej, jako normującą, w razie koronacji, sto- 
sunek Czech do korony 

„W jakiej mierze, — pisze Politik, — zmie- 
niłby się wtedy stosunek Czech do 
korony, to zależałoby od ugody, przy- 
padającej: równocześnie z korona- 
eya.“ 
| Zmaczącem więc jest, że Staroczesi posuwają 
się o krok dalej, występując po raz pierwszy w 
obecnej chwili z kwestyą ugody. Nadto organ 
ich stara się wykazać, że koronacya w tym duchu 
pojęta znajdzie zwolenników nie tylko 
wśród ludncści słowiańskiej w  Przedlitawii i 
u jej reprezentantów, lecz że konserwatywni 
Niemcy także „nie przeciw koronacyi nie mają 
do zarzucenia. * 

„Austrya bowiem, — argumentuje Politik, — 
należy do państw, których właściwy charakter 
na różnorodności polega; stosunek między ko- 
rong a Węgrami i Kroacyą 2 jednej, następnie, 
pomimo równobrzmiących postanowień kousty- 
tucyi, między koroną a Czechami, Galicyą, Ty- 
rolem i t. d. z drugiej strony, jest bardzo ro- 
zmaity. Że ten fakt niezaprzeczony znajdzie 
jeszcze swój wyraz w koronacyi czeskiej, 
nie powinno to ani wzbudzać zgorszenią, ani 
być powodem jakichś obaw politycznych. Co się 
wreszcie tyczy stósunku konstytucyi gru- 
dniowej do koronacyj, to nie podlega naj- 
mniejszej wątpliwości, że ceearz na podstawie 
jej nie jest wprawdzie zobowiązany, lecz na 
wszelki sposób ma prawo koronować się kró- 
lem Qzech, skoro mu się spodoba.“ 

W podobnym tonie przemawia także Hias Na- 
roda dając również do poznania, że Czesi znajdą 
sprzymierzeńców dla sprawy koronacyjnej. 

Nawet słowianożercza prasa niemiecka nie wy- 
słąpiła jednak z taką zaeiekłością przeciw koro- 
nacyi, jak dzienniki węgierskie, lub ra- 
czćj madyarskie, wszelakich odcieni. Znany już 
naszym czytelnikom głos Pester Llyoda w tej 
kwestyi, — obecnie spotykamy się ze zdaniem 
rządowych i opozycyjnych dzienników madyar- 
skich. 

Nemset, organ rządowy, widzi na politycznym 
horyzoncie Przedlitawii co raz więcej nie p oko- 
jących zjawisk, które na Węgrzech wzbu- 
dzają obawy eo do „zdrowego rozwoju dualizmu 
i monarchii”. Nemset nie jest przeciwnikiem 
swobody narodowej pod względem językowym i 
literackim; dotychczasowa autonomia krajów au- 
stryackich da się jeszcze pogodzić bardzo dobrze 
z dualizmem. „Gdy się jednak zakres działania 
krajów co raz bardziej zwiększa, gdy się im na- 
daje charakter słowiański i czyni je 8a- 
moistnemi pod względem politycznym, to 
słowiański kierunek do tego stopnia zapanuje w 
poszczególnych prowincysch a nawet przekroczy 
ich granice, że rozwojowi temu nie mo- 
żemy się przypatrywać obojętnie, naj- 
mniej zaś ze stanowiska wzmocnienia dualizmu, 
swobodnego rozwojn monarchii i t. p. Z tego 
punktu widzenia rzeczy nie podobna uważać 
administracyi prowincyj i nadania mocy tak zwa- 
nemu czeskiemu prawu państwowemu za ja- 
kieś odosobnione administracyjne 
zarządzenie lub za jakąś ceremonię. Wywo- 
luje to pewne skutki lub mieć będzie następ- 
stwa i byłoby wielkim błędem sądzić, że skutki 
te uczuć się dadzą jednemu tylko państwu 
monarchii * 

Co to jednak mogą być za złowrogie skutki 
dla drugiej połowy monarchii, o tem wstydliwie 
milczy Nemzet, nie chcąc się przyznać, że lu- 
dność słowiańska, tłumiona z» Litawą przez pa- 
nującą dzisiaj mniejszość madiarską, upomnieć 
się może z czasem o słuszne swe prawa. 

Egyertetes, organ skrajnej luwicy węgierskiej, 
rozumuje także w podobny sposób, jak Nemset. 
„Dualizm jest przymieraem dwóch  równoupra- 
wnionych, jednolitych państw, celem 
wspólnej obrony, ewentualnie wspólnego napada. 
Dualizm jest niemożliwym, gdy Austrya 
przestanie być organizmem jednolitym, gdy w 


listyczna. Węgry nie mogą czynnie wy- 
stąpić preciw federslizmowi w Austryi, gdyż nie 
mają prawe mięszania się do jej spraw wewnętrz- 
nych. 

„Mają jednak prawo, własną swoją politykę z 
nią zgadzać. Z Austryą federalistyczną jest dua- 
lizm niemożliwy, — Węgry musiałyby się co- 
fuąć na stanowisko unii personalnej. 

„Niechaj rozważą to ci, co igrają z czeskiem 
prawem państwowem Cokolwiek czynią, niechaj 
czynią z tem przeświadczeniem, Że zrywają 
ugodę z roku 1867“. 

Na podobną nutę z małemi zmianami wywo- 
dzą pienia Budapesti Hirlap, Budapest. Tagblatt, 
it. d. Widmo Słowian, dobijających się praw i 
autonomii trapi Madyarów, gdyż lubo do nich 
należy teraźniejszość, lecz widocznie lęka- 
ją się o przyszłość. 

Wczoraj poświęciły berlińskie dzienni- 
ki: National Ztg. i Boersen Courrier wstępne 
artykuły zamierzonej koronacyi czeskiej. Nat. Ztg. 
ubolewa nad Niemcami austryackimi, którzy zre- 
zygnowani są już na wszelkie ewentualności ; 
ale Węgrzy mogą jeszcze głos zabrać i nie po- 
winni w razie koronacyi czeskiej, zadowołnić się 
unią personalną. 

„W Przedlitawii, — pisze dziennik pruski — 
nie nspokoiliby się Polacy, Słowieńcy Í 
Kroaci, gdyby się Czechom poszczęściło ; zamiast 
pokoju, wytworzyłoby przejście do federalizmu 
tylko walkę, osłabienie i kłopoty n3 
wewnątrz i zewnątrz. Mocarstwo, które 
utrzymywać chce równowagę z Ro 
syą, państwem zjednoczonem pod jednym 8%- 
mowładcą, nie powinno rozrywać swye” 
sił w osłabiającym federaliź mie. Je” 
śli plan koronacyi królewskiej opiera się D” 


niej zwyc.ężą: idea słowiańska i federa- * 
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Kraków 15 Września 1889. 


mrzypuszczeniu, że przez to nada się miarodajne 
noaio wrogiemu dla Niemców szezepowi, 
który u północnej granicy państwa będzie prze- 
ciwważył skłonności jednej części pessymi- 
stycznie usposobio ny eh Niemeów austrya- 
ekich, to utworzenie samoistnego (l) 
królestwa czeskiego byłoby złowrogiem po» 
stanowieniem*. pa 

Jak widzimy, sprzymierzeńcy Austro-Węgier 
nie opuszczają żadnej sposobności, aby  roztrzą- 
sać w tonie protektorów wewnętrzne sprawy 
monarchii ilekroć one dotyczą ich współplemień- 
ców austryackich, przy czem zdążają zawsze do 
wniosków o ... trwałości przymierza Austryi z 
Niemcami. Śmieszne te pretensye znajdują n8- 
turalnie odgłos w wiedąńskiej prasie liberalnej, 
szukającej zawsze poważnych głosów dorad- 
czych nad Spreą. , 

Z ciekawa taką doradą wyrywa się Vosst- 
sche Zig. pisząc: 

„Wielko-czeskie państwa na północy wymaga 
także utworzenia Wielkiej Kroacyi na 
południu; jest najwyższy czas, aby Tisza 
wrócił z Ostendy i rozprószył zło- 
wrogie widma. Jeśli Tisza przedstawi cesa- 
rzowi, że z dniem koronacyi czeskiej kończy 
się jego władza i siła, któremi podtrzymuje dzi- 
siaj węzły, łączące Avstryę z Węgrami i że 
zwolennicy unii ezysto-personalnej — 
przyjdą na Węgrzech do steru, to cesarz od- 
rzuci niebezpieczna rady eo do koronacyi cze- 
skiej“. 


SOO OAZA 


Przegląd poutyczny. 


Kraków, 14 wreeśnia. 


Zwracamy uwagę czytelników na zamieszczoną 
w dzisiejszym numerze korespondencyę z K ijo- 
wa o dokonanych tamże aresztowaniach. Pocho- 
dzi ona z tego samego Źródła, co pierwsza, któ- 
ra we wszystkich szczęgółach okazała się praw- 
dziwą. 

W iej samej prawie piazą z Kijowa do lwow- 
skiego Dilu: 

„Głosuą w mieście, iż dotychczas : resztowano 
tu 42 osoby. Czy to jest prawdą, trudno stwier- 
dzić, wszakże codziennie słyszy się o nowych 
rówizysch i aresztowaniach. Aresztują także i 
panny. Dnia 2 bm. uwięziono Polkę Mańkow- 
ską i liczącą 14 lat uczenuicę piątej klasy gi- 
mnazyum Kostodzicką. Ze studentów Polaków 
gresztowani zostali Brozieki i Sercewicz. Dotąd 
niepodobna się dowiedzieć, czego poszukują i 0 
eo podejrzani s% Aręgztowani. Tymczasem jest 
pomiędzy nimi wielu studentów, którzy tego 
roku kończyli uniwersytet i powinni we wrze- 
Śuia składać państwowy egzamin, inaczej stracą 
cały rok...“ 
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Z Ausiro- Węgier. 

Najwyższa radu sanitarna odpowie 
działa na pytanie ministerstwa spraw wewnętrz - 
nych co do środków celem powstrzymania 
pijaństwa. Referat rady sanitarnej opiera się 
na orzeczenią prof. feidesdorfa, który: o- 
świadcza się przeciwko urządzaniu zakładów 
leczniczych dla pijaków; natomiast pro- 
ponuje rada następujące „środki zaradcze': 
karanie mełogowych pijaków, udaielanie -pe 
wnyeh przywilejów dla prywatnych zakła- 
dów leezniczych dla pijaków, wreszcie stawianie 
nałogowych pijaków pod kuratelę. 

jJdział krajowy czeski żąda w przy- 
szłorocznym budżecie podwyższeniu dodatku kra- 
jowego z 36'/, na 38 centów od złr., a to z po- 


wodt ps sapią płacy nauczycieli ludowych, co 
stanowi wydatez o 720.000 złr. wyższy, niż 
dotąd. i 


W miejsce f. m. p. barona Koeniga, który 
ma zostać inspektorem piechoty, „objąć ma ko- 
mendę II korpusu armii w Wiedniu fmp. baron 
Reinlśnder. | 

Minister wspólnych finansów. Kallay wraca 
w tych dniach z urlopu do Wiednia i obejmuje 
urzędowanie. 

Z Niemiec. 

Gesarz Wilhelm bawił do dn 12 bm. w Min- 
den w prowincyi Westfalskiej. Tegoż dnia wie- 
czór o godz. 8 przybył do Hannoweru. W nie- 
spałna dwie godziny później przybył tama wresz- 
cie carowicz. Oesarz powitał gościa na dworcu, 
uściskał go kilka razy i odwiózł go do zamku, 
gdzie go cesarzowa i księżna Albrechiowa przy- 
Ie. De „1 ] 

Dzienniki niemieckie upatrują w tym przyje- 
ździe carewicza rękojmię, że po manewrach i car 
przybędzie, dlatego złagodniały znacznie w swych 
aądsch o carze i RoByi, chociaż nie spodziewają 
się wcale, by to przybycie cara mogło w jaki- 
kolwiek sposób wpłynąć na zmiauę wzajemnego 
stosunku między Niemcami a Rosyą. 

Berlińskie dzienniki pisząc o chorobie ks. Bis- 
marka twierdzą, że wiadomości dotyczące w dzien- 
nikach zagranicznych były przesadzone, ks. kan- 
elerz cierpi wprawdzie na zapalenie żył w no- 
gach, co mu nie pozwała chodzić i stać, ale zre- 
sztą ma się dobrze, 


Z Paryża. 

Agitacya wyborcza we Francyi staje się z ka- 
żdym dniem coraz więcej ożywioną, coraz namię 
tniejstą Rząd i stronnictwa nie przebierają w 
śr , ażeby w dniu 22 września osiągnąć 
jak nejpumyślniejszy rezultat. Zewnętrzna sytu- 
cya zmrysowała się już dosyć wyraźnie, zwła- 
azeza prrzeciwniey republiki uszykowali się już 
w szeręgi i wywiesili sztandary, — a jednak ro- 
multat jest niepewny. opinia wyborców pozostaje 

Otąd tajemnicą i wszyscy z niecierpliwością i 
my swnością oczekują chwili, kiedy kraj prze- 

Wi przez głosowanie wyborców. Nie ma nie 
„Praecznj-jszego nad doniesienia korespondentów 


inod h o widokach stronnictw, ta niewzru- 
ei ja Wiara w pokonanie bulanżyzmu i w zwy- 
lęstwo umiarkowanych żywiołów republikań- 


wybierze samych bulanżystów. Kores- 
«ia „Kreus Ztg. zapewnia, iż bulanżyści roz- 
Ą gli tak żywą i energiczną agitacyę, — iż 
podziewać . leży, .że w stolicy franeuskiej 


r 
koregbniadł twier 
rządowych ma pan 


leiach z chłym narodem rosyjskim. W zeszłym 


rozbiciu pociągu w d. 29 października. Studenci 


yści i bonapartyści. Ten sam | 

dzi, iż w francuskich kołach |wom. W tym 'eelu wysłano do niego da Karls- 

ować obawa, że bulanżyści za- badu Dokiesa, naczelnego nauczyciela młodego 
> . m 


mierzają w dniu wyborów wywołać zamach prze- 
ciwko rządowi. Rząd miał się dowiedzieć, jakoby 
jeszcze część armii, a zwłaszcza gwardya republi- 
kańska oświadczyła, iż na zawołanie stania po 
stronie Boulangera. Zastanawiają się więc w Pa- 
ryżu na seryo nad możliwością powrotu Boulan- 
gera do Francyi, — celem wykonania zamachu: 
w ten sposób, mówią zwolennicy generała, Bou- 
langer odpowiedziałby tylko na prowokacye rządu, 
a rząd odegrałby w tym wypadku rolę owego 
gram galeotto. 

W czesie podnieconej agitacyi wyborczej wia- 
domości tego rodzaju nie budzą zaufania, gdyż 
= rano bywają z umysłu w celach wybor- 
czych. 

Nie mniej seusacyjne są doniesienia dziennika 
Post, jakoby w łonie gabinetu francnskiego wy- 
nikły niepororumienia z powodu stanowiska, jakie 
min. Constans i Thóvenet zajęli wobec agi- 
tacyi wyborczej. Podobno niektórzy członkowie 
ministerstwa potępiają presyę, wywieraną przez 
rząd i organa rządowe na wybory. Korespondent 
Post zapewnia, iż rada ministeryalna potępiła 
także ostry ton okólnika min. Thóveneta do bi- 
skupów francuskich. 

Wiemy już, że episkopat francuski uczuł się 
obrażonym i biskup z Seez odpowiedział na 
okólnik ministeryalny protestem. Co ważniejsze, 
Że za przykładem biskupa z Seez poszło kilku 
innych biskupów. W ogóle duchowieństwo fran- 
euskie staja w walce republiki z opozycyą po 
stronie tej ostatniej. 

Biskup z Bayeux zwraca się w swym liście 
pasterskim przeciwko prześladowaniom kościoła 
ze strony republiki, potępia kierunek szkolnego 
systemu repnblikańskiego, jako antireligijny i 
wyzuwający młodą generacyę z zasad moralności. 
Krytykując działalność stronnictwa republikań- 
skiego, wzywa w końcu biskup wyborców, aby 
swemi kartkami wyborczemi podnieśli protest w 
całym kraju. Bisknp w Saint-Cloud przedstawia 
abstynencyę wyborczą jako grzech i zaleca wy- 
borcom, katolickim, aby oddawali swe głosy „naj- 
godniejszym, najzdolniejszym i najpewniejszym 
obrońcom religii którzy będą zarazem najsil- 
niejszemi i nmiewzruszonemi filarami Francyi“. 
Najenergiczniej wyraża się w swym liście paster- 
skim, a właściwie w swaj odezwie wyborczej, 
biskup w Valence, który wprost czyni pomyśl- 
ność i rozwój Francyi zależnym od „obalenia 
wrogiej kościołowi republiki“. 

Te głosy franeuskich dostojników kościoła do- 
wodzą, jak mało robią sobie oni z ostrzeżenia 
p. ministra Thóveneta, a zarazem stwierdzają, 
jek bezużytecznym i niepolitycznym był ten o- 
kólnik ministeryalny który podrażnił tylko du- 
chowieństwo i zachęcił do ten silniejszej Opo- 
zycji. : 


Z Petersburga. 

W Petersburgu, jak zapewnia prasa tamtejsza, 
znowu zajmują się żywo sprawą podjęcia roko- 
wań z Watykanem. Według Nowosti, dotychcza- 
sowe rokowania przerwane zostały nie z powodu 
kwestyi języka rosyjskiego w nabcżeństwie do- 
datkowem, lecz dla tego, iż Rosya chce cofnąć 
uczynione pierwej w zasadzie ustępstwo co do 
bezpośredniego komunikowania się biskupów ze 
stolicą papieską, 

Dzienniki petersburskie rozpisują się z powo- 
du rozpoczęcia wykładów w uniwersytecie o 
zmianie usposobienia młodzieży rosyjskiej, mia- 
nowicie o jej legalnych i patryotycznych "uean- 
ciach. Powtarzają przy tej sposobności mowę 
rektora uniwersytetu petersburskiego Władi- 
sławiewa, której główny ustęp brzmi: „Wiel- 
ce radosnym jest fakt, że młodzież naszego u- 
niwersytetu zlewa się istotnie w swych uczu- 


roku mieliśmy szezęście znajdować się przy uro- 
czystym wjeździe monarchy do naszej stolicy po 


witali wówczas z zapałem cesarza. Uczucie pa- 
tryotyczne podniosło wyseko naszego studenta 
w oczach społeczeństwa. Z jakąż radością prze- 
konało się ono, że nasze młode pokolenie stoi 
na wysokości wydarzeń wraz z Rosyą, że ma 
z nią jedne i te same wspólne radości i smutki, 
a zatem kontynuować będzie historyę rosyjską, 
nie zaś ją przerywać. Oczywiście uczucie rosyj- 
skie będzie tylko wzrastało i wzmacniało się 
wśród studentów nntwersytetu petersburskiego, 
tak samo, jak mnożyć się będą ich prace na 
służbie Rosyi i monarchy. Z takich synów du- 
mną będzie wasza Alma Mater*. 

Prawił. Wiestn. ogłasza nowe odznacronia i 
nagrody w ministerstwie wojny z powodu imie- 
nin cara. Między innymi otrzymali: pierścień 
brylantowy z portretem cara, gen. Ganeeki, 
dowodzący wojskami okręgu wojennego wileń- 
skiego; insygnia brylantowe orderu Aleksandra 
Newskiego pomocnik  dowodząc-go wojskami 
okręgu wojennego warszawskiege M usi n-P us z- 
kin i dowódca 5-go korpusu Swistunow. 
Order św. Aleksandra Newskiego otrzymał jene- 
rał-gubernator przyamurski, baron Kort, dowo- 
dzący wojskami okręgu wojennego kijowskiego 
Dragomirow, dowódcy korpusów: Daude- 
viłle, hr. Tatiszew i Zwierjew; jenerał- 
gubernatorzy: irkucki Goremykin i turke- 
stański Rozenbach. 


2 Serbii. 


W Serbii, a raczej tylko w Belgradzie, ruch 
niezwykły z powodu oczekiwanego przybycia 
królowej Natalii. Wszystkie warstwy ludności 
zaciekawione. Rząd zdaje się w niemałym jest 
kłopocie, bo z jednej strony nie może wzbronić 
Natalii powrotu do kraju, a z drugiej nie może 
przeszkodzić żonom najwyższych dygnitarzy 1 naj- 
majętniejszych obywateli w urządzenin jak naj- 
świetniejszego powitania powracającej królowej. 
W tej chwili królowa Natalia należy do najpo- 
pularniejszych csób w Belgradzie i nie ulega ża- 
dnej wątpliwości, że wpływ jej stanie się od po- 
czątku bardzo silnym. Co do udziału Natalii w 
wpływie na kierunek wychowaniu syna, kłopot 
jest największy. W tej sprawie regencya zwią- 
zana jest jakąś umową z królem Milanem. 
W myśl tej umowy stawiano królowej różne wa- 
runki. Ona nie zgodziła się na nie i bez urzę- 
dowej zapowiedzi przyjeżdża. Skutkiem tego po- 
wstała nowa sytuacya kłopotliwa, trzeba było po- 
rozumieć się z królem Milanem, aby nie ubliżyć 
jego prawom w konstytucyi zastrzeżonym i umo- 


KOWA REFORMA. 


króla Aleksandra. Równocześnie bawił tam „poseł 
rosyjski przy dworze belgradzkim Persiani, wi- 
docznie ma wyraźne polecenie swego rządu, któ- 
ry przez Natalię był proszony © pośrednietwo. 
Obaj wrócili już do Belgradu, Wiadomość 0 przy- 
jeździe Natalii jest również przyczyną, że mini- 
ster spraw wewnętrznych Tauszanowie przerwał 
krótki urlop i pospieszył z powrotem do Belgra- 
du, aby być na miejscu podczas przybycia Na- 
talii. 

Pobyt królowej Natalii w Belgradzie i zakres 
jej praw do mięszania się w wychowanie syna, 
obie sprawy należą wyłącznie do kwestyi czysto 
wewnętrznych, o które zagranica troszczyć się 
nie ma powodu, atoli z tym pobytem wiąże się 
bezpośrednio wpływ na sprawy wewnętrzne w 
duchu panslawistycznym, nieprzyjaznym dla Au: 
stro- Węgier, z tego powodu sprawa ta, chociaż 
osobista i wewnętrzna, ma także nie małe zna- 
czenie. 

Stosunki sąsiedzkie między Serbią & Bułgaryą 
okazują po dawnemu silne niedowierzanie i roz- 
drażnienie, które się objawia nietylko w dzien- 
nikach, ale i w sferach rządowych, skoro niety|- 
ko serbski agent dyplomatyczny w Sofii z pole- 
cenia swego rządu składał zapewnienia, że Ser- 
bia zajęta własnemi sprawami wewretrznemi pie 
myśli o żadnej wojnie, przeciwnie pragnie po- 
koju, ale i naczelnik stronnictwa radykalnego jeź- 
dzi? umyślnie do Sofii, aby w imieniu tego stron- 
nictwa zapewnić Stambułowa o pokojowych za- 
mysłach. 

Mimo tych zapewnień niektóre dzienniki za- 
ręczają, że rząd bułgarski nie dowierza Serbii i 
dlatego zgromadził znaczniejsze siły i założył o- 
bóz przy wąwozie Dragomańskim nad drogą pro- 
wadzącą do Serbii, bo w Serbii od strony buł- 
garskiej mają stać siły znaczniejsze. Czy rzeczy- 
wiście jakie znaczniejsze siły, mogące obudzić 
obawę, są zgromadzone po jednej i po drugiej 
stronie, o tem %udno mieć dokładne wiadomo- 
ści. Dzienniki, które o tem częściej piszą, prze- 
stały zasługiwać ma wiarę, bo się pokazało, że 
wszystkie dotyczące wiadomości są albo przesa- 
dne, albo nawet zmyślone, ale zręcznie rozsie- 
wane dla obudzenia wzajemnych podejrzeń. Dla- 
tego skłenni jesteśmy dać wiarę wiadomości, po- 
chodzącej ze serbskich sfer rządowych, która dla 
uspokojenia obaw zaręcza, że w Serbii oprócz 
znanych zarządzeń co do zwołania rezerw dla 
odbycia kontroli i krótkich ćwiczeń nie wydano 
żadnych innych rozkazów wojskowych, że na 
granicy bułgarskiej nie ma żadnej koncentracji 
wojska, że wreszcie rezerwigci będą rozpuszezeni 
do domu dnia 6 b. m. według starego stylu — 
t. j. dnia 18, aby wrócili na czas i mogli wziąć 
udział w wyborach. 

Że rząd bułgarski na prawdę nie obawia się 
napadu ze strony Serbii, można wnosić z tego, 
że książę Ferdynand bawi teraz daleko od gra- 
nicy zachodniej, bo na przeciwnym końcu dłu- 
giej Bułgaryi — w Warnie. 


Sprawa kreteńska. 

Według wiadomości z Konstantynopola do 
Pol. Corr. rozruchy na Krecie straciły swoją 
groźną cechę. Tej wiadomości można wierzyć 
tem więcej, że ostatnie wiadomości z Aten przy- 
znają również, iż spokój powraca, Według wspo- 
mnianej korespvirivaoyi, chociaż spokój nie zu- 
pełnie przywrócony, to znikła już obawa rozru- 
chów na większe rozmiary. Czynność rządu ture- 

iego skierowaną jest teraz do tego, aby przez 
pewne ustępstwa w adrmainistrasyi uspokoić i za- 
dowolnić umysły, a dalej, by przez odpowiednie 
UR r wojskowe przeszkodzić utworzeniu 

ę rozdziałów rozbójniczych. W pierwszej z tych 
spraw rządy europejskie, 8 Szczególniej Anglia 
doradza “T'ureyi poczynić ustępstwa i zdaje się, 
Że rząd turecki, mając dowody życzliwości w po- 
stępówaniu rządów europejskich podczas ro% 
ruchów, uBłncha tych rad i zezwoli na ustępstwa. 
Co do drugiej sprawy Szakir-pasza opanowawszy 
znaczniejęze miejsca w głębi kraju, rozesłał po~ 
mniejsze oddziały w okolice górskie, aby zmu- 
sić upornych do rozprószenia się 1 powróceuia 
do ognisk domowych. 

Wielką sepsacyę obudziło aresztowanie Ohri- 
stodulskiego, który był reprezentantem marodo- 
wego zgromadzenia kreteńskiego ! pierwszym do- 
radcą przy boku Szakira-pa87%9- Uwięziono go z 
polecenia Szakira pod zarzutem, że utrzymywał 
tajne związki z naczelnikami powstania i zdra- 
dzał im ważne tajemnice urzę dowe. Przy rewizyi 
znaleziono dokumenta wielce kompromitujące. 
Uwięziony będzie postawiony przed sąd wojenny. 


ZERO EYE ROTOR ONZE WC RODOWO EWC Z 
Eronia. 
Kraków, 14 września, 


Towarzystwo muzyczne urządza pierwszy wie- 
ozór w piątek do. 20 b. m. Zamieszcz»ne w pro- 
gramie Trio O mol! Beethowena wykonają pp. Wł. 
Żeleński, dyrektor konserwatoryum i profesorowie 
Singer i Nowacek. P.! Karol Heurteux odśpiewa 
między innymi niewydane „Pieśni“ St. Niewia- 
domskiego, dyrygenta lwowskiej „Lutni*, skompo- 
nowane do słów M. Konopnickiej. Deklamacyę wy- 
głosi p. Roman Żelazowski. 

P. Maurycy Stankiewicz, zaszczytnie znany ba- 
dacz litewszezyzny i bibliograf, założył w tych 
dniach w Krakowie pod własną firmą w domu nr. 
20 przy ulicy Sławkowskiej antykwaryat, który pro- 
wadzony będsie eystematycznie na wzór zagranicz- 
nych tego rodzajn zakładów. Zapowiedź założenia 
antykwaryatu przez p. Stankiewicza bardzo przy- 
chylsie przyjętą została przes bibliografów i biblio- 
filów we wszystkich dzielnicach Pelski, tem więcej 
iż zadaniem założyciela jest pośredniczenie w naby- 
waniu książek, rękopisów, map i rycin polskich, 
inb wyłącznie do Polski się odnoszących. Wiadomo, 
jak trudno tego rodzaju dzieła nabywać za pośre- 
dnietwem księgarń, jak również, że nie istnieje do- 
tąd nigdzie antykwaryat umiejętnie prowadzony i 
odpowiadający w tym względzie potrzebom publi- 
ozności. Jednocześnie wyszedł z druku nakładem p. 
Stankiewicza pierwszy katalog, obejmujący 732 ty- 
tuły dzieł od XVI wieku począwszy. Katalegi ta- 
kie wychodzić będą kilka razy do roku, a otrzy- 
mywaó je można na żądanie bezpłatnie. Fachowa 
zuajomość i zamiłowanie w przcach bibliograficznych, 
czego p. Staukiewicz w dziełkach ewoieh i broszn- 
rach złożył już dowody, chlubnie podnoszone n8- 
wet przez obcych, dostateczną są gwaråncyą, i} ŻE 
kład jego odpowie wymaganiom iz korzyścią dla 


mioty założyciela. jego obszerny pogląd na ruch 
piśmienniczy w Polsce, uprzejmość dla żądających 
informacyj i skwapliwość do usług, znane są nie- 
tylko pracującym na niwie literackiej u nas, lecz i 
szerszej publiczności. p. Stankiewicz bowiem przez 
lat kilkanaście pracując w Krakowie u znanej firmy 
wydawniczej Gebethner i spółka, oraz jako stały 
współpracownik redagowanego przez dra Wisłockie- 
go Prsewodnika bibliograficznego, bywał jednem 
ze źródeł, u których czerpało się wiadomości w 
sprawach wydawnictw naukowych, tak polskich, 
jak i sboych. Rozpoczynającemu samodzielną pracę 
do wyrazów podziękowania za życzliwość dołącza- 
my szczere: „Szozęść Boże“, 

Do Mogiły, gdzie wozoraj już rozpoczęły się na- 
bożeństwa odpustowe, wobec pięknej pogody, wy- 
biera się wiele okób nabożnych z Krakowa. 

W parku krakowskim jutro w niedzielę odbę- 
dzie się koncert orkiestry wojskowej 20 pałka. Po- 
czątek o godz. % pò południu. 

Zmarli. Franciszka z Zamojskich Kuzłowska, oby- 
watelka m. Krakowa, zmarła wczoraj w 61 roku 
Życia. P 

Z Podgórza piszą do nas: „W mieście naszem 
tuż przy Krakowie położonem, na samym środka 
rynku stoją szeregami szpetne stragany i budy z 
farynami, w których gotują ciepłą strawę dla bie- 
dnych. Cały dzień z garkuchni tych unosi się dym 
i przy ciężkiem powietrzu rozchodzi się po rynku 
i dławi tak zdrowych jak i na piersi słabych ludzi. 
Mieszkańcy rynku nieraz i okna otworzyć nie mogą. 
Gawiedź uliczna w łuchmanach obrawszy sobie za 
punkt zborny rynek a szczególnie stronę najwięcej 
zaludnioną i przez przechodniów używaną pod mu- 
rami i na chodniku grupami wystaje tak, iż ruch 
dla przechodniów bywa tamowany. Wieczorem zać 
publiczność przymuszoną jest omijać rynek, aby 
uniknąć szturchańców lub nieprzyjemności od ludzi 
pijanych. Widok rynku w Podgórzu przy tak schln- 
dnym Krakowie położonym, nietylko dla swoich lecz 
i obcych przybywających tu, jest wstrętaym. 

Csyby władze, do których to należy, nie mogły 
miasta a raczej rynku do czystości przyprowadzić 
i bndy gdzieindziej umieścić ? Zdaje się, że możnaby 
wyznaczyć na zbiegowisko wyrobników miejsce po za 
rynkiem na którym z placów, a zdaje się, zyskbliby 
na tem wszyscy mieszkańcy *. A 

We Lwowie przed sądem przysięgłych toczy się 
sprawa wyrobnika Jana Szymańskiego, obwinionego 
o zamordowanie w kwietniu br. dwóch kobiet Ka- 
tarzyny Łopaekiej i Maryi Hoelzel. Zbrodniarz wy- 
śledzony gostał w ten sposób, iż rzeczy zamordowa- 
nych, mianowicie kożuch, chustkę i buciki sprze- 
dawał. 

Prokuratorya podnesi w akcie oskarżenia dowody 
winy Jan» Szymańskiego: posiadanie rzeczy nale- 
żących do zamordowanych kobiet Łopackiej i Hoelz- 
lowej; posiadanie pieniędzy nie pochodzących z za- 
robku, ani z uczciwego źródła; ślady krwi na kaf 
tanie — i na tej podatawie oskarża go o zbrodnię 
skrytobójszego mordbrstwa. Oskarżony nie przyznaje 
się do winy i zaprzecza gołosłownie wszystkim zs- 
rzutom podniesjfonym w skois oskarżenia, przyczem 
popada w rozmólte eprzećzności. Rozprawa potrwa 
eo najmniej trzy gaj; przesłuchano długi szereg 
świadków, kżórye nania potwierdzają szczegóły 
zawarte w akcie żenia, O wyroku doniesiemy. 

Z Tarnowa d : Poświęcenie kamienia wę- 
gielnego pod dom jazdy“ tarnowskiej, budowa- 
ny z publivznych 
jako prezesa, a po” _ierownictwem Leona“ Schwa- 
nevfelda, budowniczego, który plany i kosztorys 
bezinteresownie opracował i budowę bezinteresownić 
kiernje, odbyło się dnia 8 b. m. Aktu poświęcenia 
dokonał ks. St. Walozyński, infułat kapituły 4af- 
nowskiej, w imieniu ks. biskupa tarnowskiego Igna- 
cego Lobosa, a w asyslenoyi wszystkich towarzystw 
rękodzielniczych. 

Pożary. Na folwarku Wincentego hr. Bobrow- 
skiego w Rudzach, w powiecie wadowickim, wy- 
buch? dnia 5 b. m. pożar, który zniszczył szpichiers, 
4 stodoły, wozownię i młocarnię z całem urządze- 
niem i z tegorocznemi zbiorami, i wyrządził szkodę 
mu blisko 13.000 zł. W Knihynicach, w powiecie 
rudeekim, zniszczył pożar 4 domy mieszkalne z za: 
budoWaniami%' zbożem. szkoda wynosi 1,700 zł. 
Na śgęlwarku Leopoldówku w powiecie skałackim, 
zgorzały właścicielowi folwarku, Mendlowi Badia- 
nowi stajnie, 40 wozów słomy, 30 wozów siana, 
5 cieląt; szkoda wynosi 1420 zł. 

Z Królestwa Polskiego. Dziennikie rosyjskie po- 
deją bazdzo ważną dła miast wiadomość, że podo- 
bno w departameucie przemysłu i handlu podniesio- 
na została kwestya użycia kapitałów miast Króle- 
stwa Polskiego na utworzenie kas zaliczkawo-wkła- 
dowych dla miejscowych przemysłowców, kupców i 
rzemieślników, w celu otwarcia im taniego i przy- 
stępnego kredytn. Urządzeniem tych kas zająć się 
ma warszawski kantor Banku państwa, który już 
otrzymał polecenie, aby przedstawił do ministerynm 
skarbu odpowiednie wnioski w tym przedmiocie — 
Dodać należy, że ogólna suma kapitałów, będących 
włssnością miast i miasteczek, znajdujących się w 
depozycie niegdyś Banku Polskiego a obecnie war- 
szawskiego kautoru Banku Państwa, wynosi około 
4,000.000 rubli. 

Eksplozya bomby. Nieszczęśliwe wypadki z nie- 
ostrożnego obchodzenia się z nabojami wywołają 
coraz częściej straszne katastrofy, Onegdaj pod War- 
szawą, w kolonii Karolówca, należącej do niejakiego 
Baliszewskiego, na podwórzn składano pociski ar- 
matnie, już wystrzelone, których zbieraniem trudnili 
się robotnicy, przedsiębiorcy Neufelda. Pomiędzy 
temi pociskami znajdowała się bomba, ważąca dwie- 
cie funtów. Robotnicy, którzy oczekiwali na wy- 
płatę, oglądali ową bombę, a widząc, że w niej 
znajduje się proch, postanowili go wy losta6 W tra- 
kcie tej soboty nastąpił wybuch, bomba z ogłunzs- 
jącym hakiem pękła i wszyscy robotnicy padli na 
ziemię poranieni okropnie. 

Przybiegli okolicznf włościanie i poukładawszy 
rannych na wozy, odwieżli ich do sapitala na Pra- 
dze, gdzie zaraz udzielono im pierwszej pomocy Jle- 
karskiej. Ciężko poranionych w tej katastrofie jest 
18 ludsi a niektórym natychmiast po przywiezienin 
amputować musiano nogi lub ręce. 

Poszukiwania spadkobierców. Obrońcy proku- 
ratoryi w Warszawie wzywają prawnych spadko- 
bierców o zgłoszenie się po odbiór sukcesyj, waku- 
jących po Teofili Komierowskiej, zmarłej w 1876 
r. i ks. Fmilianie Borzuchowskim, zmarłym w lu- 
tym 1888 r. W razie nie zgłoszenia się sukceso- 
rów w ciągu 6 miesięcy oba spadki przejąą na 
właeRość skarbu państwa. s 


Ie. , 
wiedzy naszej prowadzony będzie. Osobiste przy- 
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Gromana. Zmarły pozostawił 8 nieruchomości oraz 
kapitału ulokowanego na hypotekach domów miej- 
skich 72,500 rubli. Ostateczny termin zgłaszania się 
interesowanych z odpowiedniemi legitymacyami do 
wydziału hypotecznego w Łodzi upływa z uderze- 
niem godziny 11, dnia 15 marca r. p. 

W Wiedniu onegdaj odbyło się pierwsze galowe 
przedstawienie w nowo zbudowanym obszernym 
teatrze ludowym „Deutsches Volkstheater“. Budy- 
nek przedstawia się pięknie. Oświetlenie elektryczne 
funkcyonuje doskonale, Dawsno ludową sztukę Azen- 
grubera p. t. „Der Fleck auf der Ehre“. Wystawa 
i gra artystów podobają się sprawozdawcom. 

Teatr ten budowali architekci Hellmer i Fellner, 
ci sami, którzy wraz z Prylińskim dostali pierwszą 
nagrodę na konkursie krakowskim, 


W Paryżu dziś się rozpoczął kongres międzyna- 
rodowy kolei żelaznych. W kongresie tym przyjmie 
udział około 700 osób. Z okazyi tego zjazdn dziś 
odbędzie się przyjęcie w ministeryam robót publi- 
cznych, dnia 17 uczta w pałacu przemysła kosztem 
trancuskich towarzystw kolejowych , dnia 19 wido- 
wisko galowe w Operze, urządzone również przeć 
towarzystwa kolejowe francuskie, dnia 28 wielki 
bankiet w pałacu przemysłu kosztem rządu. 

Kongres dentystów. W szeregu licznych sgro= 
madzeń, odbywających się podozas wystawy pary- 
skiej, od dnia 2 do 6 b. m. włącznie trwały kon- 
ferencye dentystów. Obrady zagaił w sali kongreso- 
wej Trocadero prezydent honorowy prof. Garriel, 
jako delegat od rządu, komitet zaś składali: dr. 
Dawid, prezes; dr. Gaillard, wiceprezes; dr. Pour- 
chet, dr. Głodon i t. d. Następne posiedzenia odby- 
wały się w Akademii dentystycznej przy uliey Ko- 
chechonart, a w części przy ulicy de l'Abbaye. Wy- 
bitniejszą rolę na kongresie dentystów grali: dr. 
Bvnvill i dr. Parr s Nowego Jorku. Z Niemoów 
obecny był dentysta dworu z Berlina, dr. Telsehow, 
lecz oficyalnego udziału nie brał, Z rodaków na- 
szych uczestniczyli w kongresie: profesor wszechniey 
krakowskiej, dr. Napoleon Cybulski; dr. Kasprowios, 
panna Emilia Hamolecka z Wilna, oraes pp. Gold- 
stein z Radomia, Malczanowski s Lublina, Świder- 
ski i panna Antokolska z Petersburga. Kongres sa- 
kończono w ubiegły piątek bankietem na cześć go- 
goi zagranicznych, 

Ofiara z krwi i mlenia, jaką ludzkość w osta- 
tuich 34 latach bieżącego stnlscia, od wojny krym- 
skiej począwszy, słożyła bożkowi wojny, tak się 
przedstawia wedłe statystycznych obliczeń dra 
Engla : 

atraty koszta wojny 
w ludziach mil, neck. 


W wojnie krymskiej 750,000 7880 
a włoskiej z r.1859 45,000 1200. 
a duńskiej z r. 1864 3,000 140 
A domowej półn.-a- 
merykańskiej od:r. 1861— 
1865: 
a) w państwach półuo- . 
onych 280,000 1800 
b) w państwach połu- x 
dniowych 520,000 9200 
W wojnie prnsko= austr. £ r. 
1866 45,000 1520 
W ekspedycyi meksykańskiej - , 
i kochinchińskiej 65,000 800 
W wojnie niemiecko- francu- 
skiej 2 r. 1870—71: 
e ya * 155,000 12000 
b) Niemcy 60.000 — 
W powstaniu bułgarska-serb- > z 
skiem 25,000 700 
W wojnie rosyjsko-tureokiej 250,000 4500 
W wojnach południowo-afry- 
 kańskich y 30,000, 86 
W wejnle afgańskiej 250,000 53 
Razem 2,253,000 55708. 


Smutne to nad wyraz cyfry, Moloch wojny może 
być dumnym z swej zdobyczy, pochłonąwszy przeszło 
3 miliony kwiatu młodzieży i prawie (67 miliardów 
m. dobytku ludzkiego. Ilu poległo w naszem po- 
wstauiu z r. 1863, p. dr. Engel nie wspomina. 

Z katastrofy antwerpskiej dochodzą cięgle uzu- 
pełniające szozegóły, I tak stwierdzono ostatecznie, 
że wybuch ogarnął 260,000 kilogramów precha i 
35 milionów knl (15 milionów było już usuniętych). 
Pożar 60.000 beczek nafty dopełnia obrazu. Sto- 
sunkowo dużo zginęło dzieci, których gromadki ba- 
wiły się nieopodal owej fatalnej szopy, Zrespaczeni 
rodzice oduajdywali malców bez oka, bez ucha, 
rannych i zabitych, lub nie znajdywali wcale. Były 
też wypadki dziwnego ocalenia, Dziewczyna rtuco- 
na przez prąd ekaplozyi o 100 metrów, upadła na 
ziemią zdrowa; inua od'zneona o 800 metrów, zła- 
mała tylko rękę. 

Nowy sposób chowania umarłych. Gazety ame- 
rykańskie ogłaszają, ik niedawno w Nowym Jorku 
ntworzyło się towarzystwo, do którego należy wielu 
doktorów i uczonych tego miasta, mające wprowa- 
dzić w użycie nowy sposób chowania zmarłych. 
Towarzystwo budować będzie duże mauzolea, w 
które wstawiać będą zmarłych, zabezpieczonych 
seczególuym Bpos»bem od rozkładu. Sposób zasadza 
się na tem, że ciała zmarłych nie palą się, loos 
wysuszają, a tym sposobem prachy ludskie nie bg- 
dą znikały z powierzchni ziemi, jak obecnie, lecz 
pozostaną w możliwie niezmiennej formie. Z pozoru, 
piszą wymienione gazety, wracamy do ów mu- 
mij egipskich, lecz w rzeczywistości istnieje ta el- 
brsymia różnica, nie używa się tu bowiem dla S8- 
bezpieczenia ciał od rozkładu : bandaży, balsamów 
i różnych spirytusów, lecz jedynie tylew zupełnie 
czystego powietrża, zn"jdującege się w zamkniętej prze- 
strzeni. DokonaBe próby dowiodły, że w tem spom 
sób ciała bardzo dłngo, a nawet na zawsz, poso- 
stają bez zmiany, jak równie pozycya ciała i wy- 
raz twarzy. W innych miastach Ameryki robiono 
także próby i zawsze z połądanym rezultatem. Jo 
dną z najlepszych stron tego nowego wynólasiką 
to, że nigdy nie może się zdarzyć wypadek zagrza*- 
bania człowieka, znajdującego się w letargu, albo- 
wiem w mauzoleach każda trumna powiaga mieć 
szklanne wieko i oddzielny przyrząd elektryczny, 
który przy najlżejszym ruchu pogrzebionege ałlny - 
dźwięk wydaje. 

Wynalazek parasoli. Kiedy parasole wynalesione 
zostały, dotąd dokładnie nie wiadomo. Jednak w 
roku 800 po narodzeniu Chrystusa coś w rodsaju 
parasola musiało byó znanem. Alouir, biskup « 
Tours, w r. 802 przesłał w podarunku biskupowi 
Arno z Salzburga przyrząd taki ze słowami; „Po- 
syłam Waszej Eksoelenoyi dach ochronny, aby Wa- 
szą czcigodną głowę strzegł od potoków deszosu. 


Łódzki wydział hypoteczny poszukuje obecnie! W*każdym razie aparat ten musiał być osamá ns- 


spadkobierców zmarłego w d. 1 lutego r. b. Ludwika wem, niezwykłem i rzadkiom, gdyż w 


piwnym 
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NOWA REFORMA. 


Kraków 15 Września 188%. 
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razie nie opłaciłoby się posyłać go przeszło 150 
mil. 


Ze Stowarzyszeń 
= W poniedziałek 16 bm. o godzinie 7 wieczo- 
rem odbędzie się w lokalu Towarzystwa techniczne- 
go pray ulicy Brackiej pod nr. 15, I piętro posie- 
dzenie Towarzystwa z następującym porządkiem 
dziennym : Odczytanie sprawozdania z ostatniego po- 
siedzenia. Odczyt czł. prof. Karola Stadtmóllera o 


oświadcza, iż w całej dotychczasowej praktyce 
nie zdarzyło mu się spotkać obwinienia o współ- 
udział w kradzieży, gdzieby napotkał tyle i tak 
jasnych dowodów winy, co w danym wypadku. 
Wskazuje dalej na postać obwinionego Krzyżyka; 
zdaniem jego fizycznie i moralnie skarłowaciała 
musiała w każdym obudzać przekonanie, żę to 
jest przestępca. Jako niezbity dalej dowód winy 
podsądnego przytacze pohopność, z jaką Kurna- 
towski oddawał policyi skradzione przedmioty, 
dalej bajecznie niską cenę, ofiarowaną za nie 


podejrzanych przedmiotów, 


wypaść przecząco. 


do wiarogodności zeznań Krzyżyka. 


Po przemówieniach obrońców prokurator starał | niczenia ruchu zwierząt, zawarte w poniżej wymie- 
się osłabić argumenta obu obrońców, mianowicie | nionych rozporządzeniach ck. namiestnictwa, o ile 
wywód dra Sulerzyskiego co do pojęcia o miej-|się tyczy tych przestrzeni, a to: ny 
scu zamkniętem i wywód dra Abłamowicza co 


Po jego przemówieniu zabrali raz jeszcze głos | (rozporządzenie z d. 25 czerwca b. r. l. 43.293 i 


K . . | 
dała dodatkowego pytania eo do winy nabywania | (rozporządzenie z d. 24 maja b. r. 1. 35.419) jest|neta list o wyborach do Taby peselskiej na po 
przekonanym jest dozwolone rozporządzeniem ‘z doia 12 lipea b. r. |dobieństwo listu biskupa z Sees. 
obrońca, że odpowiedź przysięgłych musiałaby |l. 47.101. 


Neapol, 14 września. Orispi, spacerując z córką 
na Corso Carracialo, został ugodzony dużym ka- 
mieniem w lewą szczękę i w ucho. Winowajca, 
młodzieniec porządnie ubrany, został uwięzió- 


TII. Znosi się przestrzenie «apowietrzone i ogra- 


Rzym, 14 września. Sprawca zamachu na Ori- 
spiogo jest technikiem, nazywa się Emil Oapo- 
rali. Kana zadana zdaje się jest lekką. Rauny 


1) Wyklucza się z przestrzeni zapowietrzonej w 
powiecie brzozowskim: sądowy powiat dynowsii 


obaj obrońcy a w ostatecznym wywodzie podniósł ;z d. 12 lipca b r. l. 47.101), dalej w powiecie 


. ARCE: ; miał noc spokojną. 
dr. Abłamowicz, że jeżeli jest mowa o "alega | zale z 0. sądowy powiat ozortke'"ski (rozporzą- 


Londyn, 14 września. Podczas świąt muharem 
w Rohtak w Indysch Wschodnich przyszło do 
poważnego starcia między muzułmanami a bra- 
minami. Policya użyła broni palnej. Wiele osób 


„Wystawie paryskiej". Wnioski członków. Krzyżykowi, cenę, którą się jedynie ofiaruje zło- 


dziejowi. Po uzasadnieniu tych poglądów zakoń- 
czył p. prokurator zapewnieniem, iż wyniku wer- 
dyktu z zupełnym oczekuje spokojem. 


godności zeznań obwinionych, to dlań nie ulega | dzenie z d. 10 czerwca b. r. l. 39.444) i sądowy 
wątpliwości, którego uważa za wiarogodniejszegu.! powiat Borynia w powiecie turczańskim (rozporzą 


Repertoar teatru krakowskiego. | 
Oo do wartości rzeczy twierdzi, że o matema- |dzenie z d. 12 lipca b. r. |. 47.101); 


W niedzielę 15 września: Po raz siedmnasty 
„Teodora“, dramat w 6 aktach Wiktoryna Sardou. 

We włorek 17 września: „Właściciel Kużnie*, 
komedys w 6 aktach Jerzego Ohneta. 

We czwartek 19 września: Po raz dziewiąty 
„Myszka“ (La Souris), komedya w 3 aktach Pail- 
lerona. 

W sobotę 21 września: Po raz pierwszy 
„Dwór w Władkowicuch", komedya: w 4 aktach 
Żygmanta Przybylskiego. 


Z izby sądowej. 


Kradsież w Akademii Umiejętności. 
(Dokończenie). 

Zeznania kustosza dra Grabowskiego wyjaśniają 
stosunek służbowy i rolę ojca obwinionego, Krzy- 
żyka, woźnego Akademii, oraz rzucają światło na 
sprawę odkrycia kradzieży. 

Kradzież spostrzeżono w dniu 14 lipca, kiedy 
Krzyżyk ojciec, oprowadzając kogoś po zbiorach 
Akademii, zauważył brak złotego medalionu. Po- 
czątkowo sądzono, że medalion przełożony zdał 
na inne miejsce, troskliwe jednak za nim poszu- 
kiwania nie tylko nie doprowadziły do celu, lecz 
nadto odkryły brak kilkunasiu innych cennych 
kosztowności. Wobee odkrycia tego zajęci poszu- 
kiwaniami kustosz dr. Grabowski i Krzyżyk nie 
mieli już wątpliwości, że zachodzi w tym wy- 
padku kradzież. Krzyżyk, który od pewnego czasu 
podejrzywał syna o jakieś manipulacye, dał w 
tej chwili znać o kradzieży do polieyi i równo- 
cześnie wskazał tejże jako poszlakowanego o jej 
spełnienie własnego syna Sianisława. Ten przy- 
znał się od razu do wszystkiego, opowiedział ze 
szczęgółami cały proceder i wobec komisyi na 
miejgćn pekazywał, w jaki sposób kradzież wyko- 
nywał. 

Z kolei odczytano spis przedmiotów skradzio- 
nych, aporządzony przez dra Grabowskiego, udzie- 
lony sędziemu śledczemu; a świadek po porządku 
objaśniał każdą pozycyę. Obwiviony Stanisław 
Krzyżyk potwierdził największą część wykaza- 
nych pozycji, zaprzeczył jedynie, jakoby miał za- 
brać Ż pierścionki i 2 cyrkle starożytne (wartcści 
2 złr.) spisem owym. objęte. 

W dalszym ciągu zeznań objaśnia dr. Gra- 
bowski, że skradzione przez Krzyżyka zbroje po- 
chodziły z zapisu Barczewskiego i złożone były 
tymęzagowo w składzie, do któtego wstęp nie 
był dózwolonym dla publiczności. Potwierdza 
także, że zbroje i szable te wraą z wieioma in- 
nemi przedmiotami złożone były w skad 
otwartych pakach. 5 

Obr. dr. Abłamowiez zapyiuje p. Grs- 
bowakiego, czy kradzież medali odnosi ktsnowczo 
do peryodu, w którym Krzyżyk pełnił swe pra- 
ktyki i czy nie zachodzi możliwość, że kradzież 
wcześniej była popełnioną ? 

Dr, Grabowski oświadcsa na to, że stano- 
wczo kracziaż do tego przeciągu czasu odnosi, 
gdyż na krótko przed ówym peryodem przeglą- 
dał sbiór medali i zaslazł gu w zupełnym po 

rządku. 1: : Al 
- “Obr dr. Kbłamowiez: Czy pan profesor 
przeglądałeś zbiór ów z inwentarzem w ręku, 
czy też tylko „na oiko“? 

Dr. Grabowski: Na oko. 

Reszta zeznań świadka dra Grabowskiege od- 
nosiła się do rozpoznania zabranych u Kurna- 
towskiego, a zakwestyonewanych monet i medali. 
Z rzeczy tych dnżo uznał dr. Grabowski jako nie 
pochodzące ze zbiorów Akademii i te też natych- 
miast Kurnatowakiemu zwrócono. 

Na okoliczności towarzyszące zastawieniu przez 
ehbw. Krzyżyka kosztownego medalionu z orłem, 
wyssdzanego brylautami i szmaragdami, oraz bre- 
loku przesłuchano świadków Adolfa Fetkowskie- 
go, Wład. Szatkę i Stefana Kowalskiego, taksa- 
tora Kasy oszczędności. Zeznania te dotyczyły 
okoliczności mniejszej wagi; ważniejszem jedy- 
nia było wyjaśnienie p. Kowalskiego, że wartość 
owego medalionu zastawionego za 50 złr. wyno- 
nosiła najmniej 120 złr. Zeznania powołanych 
do rozprawy znawców rektora Łepkowskiego, 
złotnika Głlixellego i p. Friedleina wyjaśniły, że 
znawcy w oceniania wartości skradzionych przed- 
miotów +nie kierowali się zasadą pretii affectionis, 
gdyż poddane im do ocenienia przedmioty żadnej 
zgoła archeologi ple. przedstawiają wartości, 
a jedynie kierowali SIę zasadą handlową. Co do 
zbroś i szpad wyjaśnia p. Glixelli, iż pierwsza 
należała de. kategoryi tych, które umieszczone 
bywają ma karawanach wojskowych, szpady zaś 
również żadnej nie przedstawiają wartości. Nato- 
miast "eo do figur szachowych Skirmuntowej 
objaśnił znawca ich wysoką artystyczną wartość. 

Næ temi zakońezono postępowanie dowodowe. 
Przewodniczący udał się z trybunałem nu ustęp, 
cełem ułożenia pytań, które wypadły jak nastę- 

uje : 
i Czy Bt. Krzyżyk winnym jest zbrodni kra- 
dzsiaży. itd. itd. ? 


uczestnictwa w kradzieży ? 

Po pragjęciu pytań rzeczonych przez prokura- 
tora i.sbrońców, udzielił przewodniczący głos 
oakarżycielowi publicznemu panu Pogorzel- 
ski ema. 

W długiem i wyczerpującem swem przemó- 
wieniu starał się prokurator uzasadnić winę obu 
oakarżonych. (Co do obwinionego St. Krzyżyka 
wskazał na własne jego bardzo szczegółowe przy- 
zBanie, nie pozostawiające najmniejszej wątpliwo: 
ści o jego winie. Co do oskarżonego Kurnatow- 
skiego zaznaczył, iż uważa za najzupełoiej nie- 
prawdziwe tłomaczenie się jego, jakoby nie miał 
żadnych wąspliwości eo do poehodzenia naby- 
wanych przez siebie przedmiotów, Prokurater 


e'si 


pry: osz Kurnatowski winnym jest zbrodni | 4 


Z kolei zabrał głos obrońca Krzyżyka dr. Su- 
lerzyski. 

We wstępie wywodu swego przyznaje obroń- 
ca, że wprawdzie przyznanie oskarżonego stwier 
dza istotę czynu, jednak stwierdza ją nie w tych 
ramach, jakie jej nadaje akt oskarżenia. Jako 
główny zarzut przeciw oskarżeniu podnosi szcze- 
gół bardzo w danym razie ważny, że nie zacho- 
dzi tu kradzież, popełniona z miejsca zamknięte- 
go, lecz z miejsca otwartego, gdyż praktyczne 
wyobrażenia o istocie zamknięcia wielce się róż- 
nią od teoryj prawnych. Co w życiu prakty- 
cznem uważać się zwykło za zamknięte, nie jest 
takiem dla umysłu prawniczego i dlatego prosi 
obrońca, o uwzględnienie tej ważnej. zdaniem je- 
go okoliczności. Oo się tyczy kwalifikacyi czynu 
ponad 300 złr. sprzeciwia się temu stanowezo 
obrońca podnosząc dla uzasadnienia tego pogią: 
du sprzeczności w zeznaniach i poglądach znaw- 
ców. Podniósł dalej mowca ważną w tym wy- 
padku a nader łagodząeą okoliczność, że wobec 
niedbałego dozoru, jaki nad zbiorami był roz- 
ciązniętym , oraa łatwości przystępu do nich 
szczególniej dla Krzyżyka, znaczenie tej kradzie - 
ży jako zbrodni silnie jest osłabionem. W Aka- 
demii wszystko tak było urządzonem, że niemal 
samo podsuwało złodziejowi zbrodnicze plany. 
Kontrola sprawowaną była raz na Lilka miesięcy 
i to tylko „na oko“, gablotki otwierać można 
było nożyczkami, klucze od gablotek zamiast w 
kasie werthejmowskiej przechowywane były w 
biurkseh, które z łatwością podważyć było mo- 
Żna, skład, gdzie część zbiorów się mieściła, w 
sąsiedniej kamienicy położony, najczęściej bywał 
otwartym, a rzeczy tam złożone spoczywały w 
nieładzie spiętrzone i bez rachunku. W tych wa- 
runkach oczywiście sposobność musiała skusić 
złodzieja. Wywód swój zakończył obrońca wy- 
rażeniem przekonania, Że nawet w razie zatwier- 
dzenia 1-go pytania pp. przysięgli zażądają do- 
datkowego pytania, określającego kradzież poni- 
żej 300 złr. 

Obrońca obw. Kurnatowskiego adw. dr. A bł a- 
mowiez rozpoczął swój wywód od zaznacze- 
nia, że przemówienie p. prokuratora pozornie 
uzbrojone argumentami, wyrabiło w nim silniej- 
sze jeszcze przekonanie, żę przytoczone przez 
oskarżenie i w ciągu rozprawy grzęciw obwinio- 
nemu wyzyskiwane okoliczneści wgpierają się na 
iak kruchej podstawie, iż dowodu winy żadną 
miarą stanowić nie mogą. Wysieczki prokurato- 
ra przeciw Kurnatowskiema, reślające tegoż 
pozernie tylko 
owadzono Zy- 
pehodzącemi z 
kradzieży, odpiera obrońca i spokojnie. 
Wypaedsk, który w” oczach tora posiada 
tyle znamion i dowodów, jemu się wydaje nie- 
zwykłym pod względem prawnym i tak mało 
eoa winy zdradzającym, że dziwi się, jak pro- 
kurator mógł wystąpić z podobnym argumentem. 
Wedlag komenta: a Herbsta do skazania za sbro- | 
dnię uczestnictwa w kradzieży musi być udowo- 
dnioną świadomość uczestnictwa. Dowodu na io 
nie przedstawia rozprawa — gdy zaś domniema- 
mania i przypuszczenia ustawie nie wystarczają, 
przeto zbrodnia uczestnictwa żadną miarą wyka- 
zaną nie została. Argument prokuratora, że ze- 
znania Krzyżyka potępiają Kurnatowskiego i do- 
wód jawny stanowią, uważa obrońca za'bezpofi- 
stawny, gdyż zeznania obwinionego 0 zbrodałę 
dowodu stanowić nie mogą. Dla wykazania bra- 
ku świadomości winy Kurnatowskiego przytacza 
obrońca szereg argumentów, a między innemi 
okoliczność, że ceny ofiarowane Krzyżykowi by- 
najmniej nie były niskiemi, ale takiemi, jakie w 
ogóle handlujący ofiarować może. Itakza przed- 
mioty, oszacowane na 196 złr., zapłacił Kurna- 
towski 110 złr. Gdyby Kurnatowski miał podej- 
rzenie, że przedmioty te.puchodzą z kradzieży, 
a co więcej ze zbiorów publicznych, byłby ich 
nie pokazywał pp. Umińskiemu i Ziemięckiemu, 
znawcom i kustoszom publicznych zbiorów. Zda- 
niem obrońcy powierzchowność Krzyżyka, potę- 
piona przez prokuratora, dla niego stancwi jeden 
dowód więcej, że Kurnatowski w najlepszej wie- 
rze przedmioty od niego kupował. Tak więc — 
powiada w konkluzyi obrońca — Żadna z oko- 
liczności, któreby wskazywały, że Kurnatowski 
działał ze świadomością winy, nie została stwier- 
dzoną 8 przeto o zbrodni uczestnictwa w kra- 
dzieży w danym wypadku mowy żadną miarą 
być nie może i gdyby nawet prokuratorya zażą- 
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śnie tej matematycznej ścisłości. Jeżeli zaś Krzy- 
żyk nie wzbudził podejrzenia w urzędniku Kasy 
oszczędności, przynosząc brylantowy medalion do 


przedmioty bezwartościowe. 


dozorowi, jaki siętamże zakradł. 

Uwaga powyższa wywołała ostrą krytykę ze 
strony zarówno prokuratora jak i przewodniczą- 
cego. 

O godzinie 10 wieczorem ogłosił p. przewo- 
dniezący wyrok: 

Stanisław Krzyżyk, uznany winnym zbrodni 
kradzieży, skazany zostaje na 5 lat ciężkiego wię- 
zienia, obostrzonego postem co dwa tygodnie. 

Mieczysław Kurnatowski, uznany winnym zbro- 
dni uczestnictwa w kradzieży, skazany zostaje na 
5 miesięcy ciężkiego więzienia oras wydalenie 
z granie monarchii austryackiej. 

Nadto skazani zapłacić mają solidarnie Aka- 
demii odszkodowanie w kwocie 97 złr. 40 ent., 
Krzyżyk zaś kwotę 60 złr., nadto obaj ponosić 
mają koszta postępowania karnego. 

Skazany Krzyżyk przyjął wyrok. © 


Z powodu zarazy pyskowej i racicowej. Ze 
względu na obecny atan zarazy pyskowej i racico- 
wej w kraju, naimipetnictwo zarządziło na podstawie 
$. 26 ustawy z 29 lutego 1880 r. Dz, n. p. Nr. 
35 i rozporządzenia wykonawczego z dnia 8 gru- 
dnia 1886 r. Dz. u. p. Nr. 172, co następuje: 

I. Uzuaje się za przestrzenie zapowietrzone : 

'4) cały sądowy powiat tarnobrzeski (pow. tar- 
nobrzeski) ; 

S) cały sądowy powiat podgórski i 
3) cały sądowy powiat skawiński, obydwa w po- 
Miecie wielickim. 

W obrębie tych zapowietrzonych przestrzeni nie 
wolao odbywać targów na zwierzęta racicowe, ró- 
wnież nie wolno ładowań i wyładowywać tych zwie- 
rząt na. stacyach kolejowych tam położonych. 

Wydawanie paszportów bydlęcych na swierasta 
racicowe, bez specyalnego zezwolenia starostwa, jest 
w obrębie zapowietrzonych przestrzeni wzbronione. 

Z obrębu tych zapowietrzonych przestrzeni Bie 
wolno wyprowadzać, ani też du nich wprowadzać 
zwierząt wyżej . wymienionych. 

Upoważnia się jednak właściwe ck. starostwa do 
udzielania pozwoleń na wypęd i wywóz koleją żela. 
zną bydła rogatego i owiec z miejscowości niezapo- 
wietrzonych na bezzwłooczną rzeź w kraju, jeżeli do 
miejsca przeznaczenia, względnie do stacyi kolejowej, 
nie będą przechodziły przez miejsca zapowietrzene. 
Qdnośne zezwolenie ma być” na paszportach bydlę- 
eych uwidocznione. 

Il. Zamyka się staoye do ładowania i wyłado- 
wywania zwierząt racicowych w Andrychowie kolei 
północnej Cesarza Ferdynanda i w Buczsozu o. K. 
kolei państwowej. Ładowanie i wyładowywanie awie- 
rząt racicowych na stscyi kolei w Monasterzyskach 


Warszawa, dnia 13/9. 

(Bez bieżącego kuponu.) 
5%, Listy zastawne z r. 1869 za rubli 1 
4'/, Listy likwidacyjne . za rubli 1 
50/, Lisby zast, Warszawy I Km. n 


GHP „ MED m a 
j 50, " n n IH Em. n n 95 40 
A t S „ iWEm, , 94 80 


Wiedeń, dnia 12/9. 
Obligi długu państwa 
(bez bieżącego knponu.) 


„ Renta austr. papier. . zazłr. 100] 83 88 70 


5 n»  „ Srebrna . sazłr. 100] 84 35] 84 5b 
Al n»n  „ złota . . . zAzłr. 100J110 —fi10 20 
apier. nowa 


za złr. 100] 99 40] 99 60 
- za 100131 751132 75 
- 2a 1001137 70138 30 
. zm 100/144 —j144 50 


„ za 100/174 


So n 
z r. 1860 na 100 zfr. 
z r. 1864 bez "/, całe 


z r. 1864 baz "f, pół 174 50 


Obligacye korony węgierskiej. 


4*/, Renta złota . . Sm złr. 100] 99 95]100 15 
5%, Henta papierowa . za złr. 100] 94 80] 95 — 
50/, Obl.k.Ostb z 1876wsł. . . . 100]112 —|ii2 50 


100/137 80]138 3 
100]137 507138 — 
1001149 75]130 — 


Pożyczka prem. węg. po 100zł. „ 
Pożyczkó prem. węg. po 50zł. , 
dej, Losy Cisańskie (Theiss-Reg.) „ 


tycznej ścisłości obliczenia mowy być nie może, 
gdyż jeżeli czego brakło przy rozprawie, to wła- 12 lipca b. r. |. 47.101); 


zastawu, jakim sposobem miał wzbudzać podej- |sierpnia b. r. 1. 56 064 ust. 2); 
rzenie w Kurnatowskim, do którego przynosił! 


2) w powiecie brzeżańsk'm (rozporządzenie z d.| padło, wiele jest rannych. Sprowadzone z Delhi 
znaczne posiłki wojskowe przywróciły spokój, 
ale w Delhi zanosi się na zaburzenia. 

„Ateny, 14 września. Dzienniki półurzędowe 
piszą z wielką naganą o surowości Szakira-paszy 
na Krecie, : 


A z O OE C 


Karsa telegraficzne. 
Ma wlaozduio wiec mamie A oj. 


3) w powiecie wadowiekim (rozporządzenie z d. 
129 lipca b. r. l. 51.842 ust, 10); 
4) w powiecie gorlickim (rozporządzenie z d. 14 


5) w powiecie kołomyjskim (rozporządzenie z d. 


s / „NADESŁANE, 


Oiśnienie powietrza ii 
(zred. do 0%) 


si JE” 
wiat tłumacki) (rozporządzenie z d. 29 lipoa b. r. $ 7 Kars n wa. 
1 51842 wi” ngi 5). ) dnia 18 września 1889. © <. he 
Miejscowości zapowietrzone, leżące w obrębie wła-| NE 
„Śnie wymienionych powiatów, pozostać mają i nadal Zjednoczony dług w papierach 83 | 60 
| 1 aż do wygaśnięcia w nioh zarazy, zamknięte stoso- | Zjednoczony dług w srebrze 84 | 
a Ż-gie pytanie co do winy Kurnatowskiego ;wnie do postanowień $ 20 punkt 2 lit. f ustawy | Austryaeka renta złota . 110 | 10 
o chorobach stadnych s 1880 r. 59/, austryaeka renta (marcowa) . 99 | 55. 
IV. Przekroczenia powyższego zarządzenia karane, Akcye bauku austro-węgierskiego 1912 | — 
> <a] 805! 50 
ondyn h A 119) 50 
Srebro . Me z 8 z = 
z ? 20-to frankówki za satakę . 9 483 
Targ na Kieparza. (Sprawozdanie N. Reformy.) | 5 t s 
Kraków, 13 Sadie. À n 9): Dukaty austryackie . - . róde E, 
Płacono za 100 lulogr. netto : od do | Banknoty banku niemiec. za 100 m. 68 | 80 
Pszenica . ly.tutek r 8:60 i . i 
Żyto. T30 TAD ERa oE SEREA ES E O e 
czmień : ! ili 
Oies i reno Odpowiedzialny Redaktor : 
roon da D | 
Totarka stó Tadeusz Romanowicz. _ 
Pros 6:50 650 4 1 r y 
Fasola 9— 1ı2— Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 
A E dą % E 1 14— W 
p N T — S crr 
Kotana na paszę za 100 kilogr. . - 20! Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Redak- 
Ziemniaki za hektolitr 9% z %— 220 eyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
Jaja za kopę . . 120 125 nie prz j uie 
Masło za gamise . . . . .. « . . $— 850 przyjmuj 
Śpirytne na 959 Tralesa za hektolitr . . 15 — 
Okowita na 80% h E k 3 13 — ir "rd + 
Potraw za 100 kilogr. 5 2:50 s N A DESŁANĘ. 
| anni s „Ad; JET 3 
Spostrzeżenia meteorologiczne | Już ordynuje 
(podług Obserwatoryum krakowskiego) | m < e HA y 
Kraków, dnia 14 września. Dr. li wi nslKi. 
= wozoraj | dzić dziś | (2284 1-5) T 
g. 10 w. lg. 6 rano| g. % pop. 
| 
| 


740.1mml789,5mml741.2n 


Temperatura 
w stopniach Celsinsza 


Kierunek i moc wiatru 
(0 == cisza, 10 burza) zł 


Wilgotność względna 


+119,4 


WNW2|WNWS 


695, | 8%, | 529) 1 róg ulicy Siennej (duwniej M - 
(m tkach)__ | (M 6 3 ma g ulicy anej  (dzwniój Mały Ry 
m (Bkdakacał "EZ 2 nek) £ Stolarskiej (Sienna 7.) 
(==pog.; 10 sup. pochm.| 10 deszcz 8 naprzeciw Arcybractwa miłosłerdzia 1 Banku 

Uwagi: Pogoda zmienna — chwilami drobny | pobożnego. 


deszez, spadek ciepłoty. 


Wiedeń, 14 września. Korespondent wiedeń:' 
ski i dziennika Morawsky Listy miał rozmową : 
z bułgarskim ministrem Nacewiczem. Tenże Na: | 
cewicz jest zdania, że wojna między Ser-i 
bią a Bułgaryą jest prawdopodobną, q 
że Serbia jest stroną wyzywającą skutkiem pod- 
szeptów ze strony Rosyi. 

Berlin, 14 września. Dzienniki zapowiadają B 
nowe obostrzenia i podwyższenia eła na towary 
rosyjskie. 

Hannower, 14 września. Donoszą urzędownie, 
że wielka parada wojskowa udała się znako- 
micie. 

Cesarz mianował siebie szefem pierwszego 
hanowerskiego pułku ułanów. 

Na paradę wojskową przybyła cesarzowa kon. 
no w białej amazonce. 

paryż, 14 września. Plakaty z kandydaturą 
Boulangera, które porozlepiano po rogach u- 
lie w dzielnicy Montmatre, zostały na rozkaz 


kupuje i sprzedaje 
pod najkorzystniejszemi warankami 
Kantor wymiany 


(li c. K. apr. galicyjskiego 
i Banku hipotecznego 


w Krakowie 
Rynek L. 30. 


DaF Zlecenia z prowincyi uskutecznia- 
my odwrotną pocztą bez doliczemia 


ù 


ministra Constansā zdatte, afiszerów zaś provizyi. 
uwięziono. D ER E WOW 7 

Bulanżystowskie dzienniki zamieszczają równo kawą i T = ZEH 
cześnie proklamacyę Boulangera do wy- | 
borców przedmieścia Montmatre. i 

Paryż, 14 września. Arcybiskup awinioński ASG 


wystósował do ministra sprawiedliwości Theve- 


Obligacye Indemnizaoyjne. 


ind. Gslicyi . 
ind. Bukow. 

. ind. Sied. 

ind. Węgier . . 


Listy zastawne. 


k. Anglobank . . . e. 
za 100 m.k.|104 70]105 20) 5 —|Bankverein Wiener . . 
Kredyt. dla handlu i przem. na 160 słr4{305 25 
Kreditbank węg. alligom. na 300;złr.]317 —|337 50 


Qali. Bank hipoteczny na 200 złrj280 —]A83 — 
*/49/, Boden-Credit allgem. Ost. za złr. 1 Laenderbank . ma 200 złrj240 —j240 Go 
30/, Roden-Credit allg. öst. z pr. za złr. 100 Je Austro-węgierski . na 600 słrĄ810 4 — 


4 75] 99-25! , 1687/Zeglugu na Dunaju . 


g8 75| 117 25]Ferdynanda Półnoen. . 
7:35|Karola Ludwika . 


4°) Gal. Tow. kred. ziem. okr. 4l złr. 1 
4400, Gal. Tow. kred. ziem. okr.52 złr. 1 
A'la’ Bank krajowy galicyjski za słr. 


huoa A wink e s 100 Ti 1:94 A zek - na 200 słr|15% 50 HE 3 
40[, Banku austro-węgierskiego za xłr. [00J100 —|100 50 JE i ahi Ś Aa 
4° Banka hip. węg. z premią za złr. 10OJLI1 504111 75) L paz y voiy 

1 fr [Lombardy (Südbahn) 8 50 

Bt, NU Walnt 

Budapest. losy Bazylika na 5 złr. w. a] 8 10] 8 50 h y- 
Kid owe e YAS ma 100 gèr. w. a.[182 25|183 751 Dnkaty pełne ważne za sztukoj 9 66] 6 68 
Clary . . . . . . ma 46 złr. m. kj 59 —| 59 75]20-to Frankówki . za sztukę 9 50 
4h Tow. żegl. Dun. ~ na 100 złr. w. AJ135 —|128 — 20-60 Markówki . . . . . . za sstnkęj 11 GO] 11 68 
Krakowskie . . . . na 20 złr. w. a] 24 60 Pół-lmperyały ros, pełne ważne za szłukęj 9 75] 9 79 
Ofner (miasta Budy) . na 40 złe. w. af 60 25] 61 —|Funty ozterlingi . . . . . . za sztukgj 11 98) 11 98 
Ozerwonego Krzyża austr. na 10 złr. w. aj 18 25] 18 75] Banknoty włoskie . za sztukoj 46 35] 46 46 
Ozerw. Krzyża węgierskie na 5 złr. w. a| 12 10] 12 60] Ruble papierowe . . aa 100 ui 3a 50124 — 
Rudolfa... . . . . na 0 sle. w. a. "~ 
Stanisłąwowakia . . na 20 słr. w. a] — 


t 
NJ 


Kupuje i sprzedaje, tak na rachunek własny, jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, akcje, listy zastawne, losy, monety, oraz inne 
walory ; eskontuje i realizuje wylosowane efekta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich znacaniejs”ych miastach 
w Austryi i zagranicą; przyjmuje zlecenia giełdowe, wykonywując takowe spiesznie, pod najkorzystniejszemi warunkami. 


|Laskawe zlecenia z paer załatwia się odwrotną pecztą, 


£r'ków 15 Września 1889. A 


OWA RF 


FORMA 


kai 
0] 


OGEOSZENIE. 


aii kiei anea 


,HENR 


Prawdziwe angielskie Chevioty 
,8.10 mtr. na całe ubranie męskie, 


1.6.5. KESSLER | 


1. złr. 8.50, IL złr. 750, HI. zł, 6 
/knajlepszy gatunek , modne kolory, 


męskich , obrębione, z kolor. szla- 
kami złr. 1.20, dia pań złr. 1. 


Firanki, Kapy i Dywany. 


Firanki (zasłony) jutowe 


Ą | j Czapki pluszowe Serwety s Oxford 

f patate loan aka dla niężez. i chłep., 6 szt. złr. 1.20. || Iniane, W różnych WE: AA szt |||najn. wzory, I szt. (294.) złu, 4.50. ih 

(Resztki sukien berneń- |||... ! Plaid podróżny Kozie 2 zim. Chy fon pa 

Wskich 3.10 mtr. na kompletny 3.50 mtr. długi, 1.60 mtr. szer., , A Serwetki na męską i damską bieliznę, 1 szt. o 
męski garnitur zimowy złr. 3.75, || — __ ałr. 4.50. lniane, */, w kwadr., 6 szt. złr. 1.29. ||(30 łokci) I. złr. 5.50, IT. złr. 4.50. | 
T 5 12 chustek de nosa Proóśnicki Barchan Š 


Bielizna damska. 


a r t 
6 PaK damskich 

z najmoen. płótna, obszyte ząbkami, 
zły. 3.25, z haften T 5. $5 


1 sztuka (29Ł.), biały i czerwony, 
złr. 6, niebieski i brunatny złr. 5. 
Kanevas 
na pokrycie pościeli, (1 szt. 30 ł 


a czarne. 


pokrycia futer, 


3 nocne 


najnow. desenie, kompletne, 2 kelor. 
złr. 2.80, 4-kolorowe złr. 3.50. 


Garniiury jutowe 
2 kapy na łóżko, | na stół, w naj- 
now. tureckich deseniach , 2-kolo- 
rowe, złr. 3.50, 4 kolorowe, złr 6 


Sukna na zimowe paletoty 
ma 3 | 2.10 mtr. T. złr. 10, H. zły. 6. 
w Bernie i Prawda, styryjèki pakłak (Łoden) 
2 na kurtki do polowania i ubrania. 
Ferdi nandsgasse nie do zdarcia, 1 metr zhe 2.85. 
Materye na zarzutki 
Nr. 7N. R. sw najnow. kol. modn., najlep. gat. 
mawiększe i najiańsze Źród i ma rarzutkg atr 6. 
dlo kupna na sezon zimowy.| Męskie artykuly modne. || 
Największy wybór stosownych. í i; Koszule meskis 
podarunków na Gwiazkę. z Chifonu, Cretonu, Oxfordu, najlep. 


(k wyrób, |. złr. 1.80, IT. złr. 1.20. 
Oenniki na bieliznę męską, q | Koszule robotnicze z Oxfordu 
galanteryjne, wzory suki 


tem, I złr. 4, II zł: 


, 
-_1 Ghifonu, 8 sztuk 
Spodnice 


Stembn. kołdry zimowe (Rouge) 
kompl. długie i szer., 1 szt. złr. 3. 
Jaquard Manilla chodniki 
10 mtr. dług., gat. trwały, złr. 3.50. 
Garnitur Rypsowy 
2 kapy na łóżko, 1 na stół, zesta- 
wione w najnow. kolor., złr 4.50. 


gorset 
z pięknego Chifonu, z dla haf- 


Damskie fariuszki 
z Oxfordu, Cretonu, surow. płótna 
złr. 


bogato obszyte, czerwone, szare i 
_ drapp, 3 sztuki zły. 3, 


Damskie kaftaniki wełniane (Jersey) 
róż. kol. dob. leż. I. złe, 2, IL 1.20. 


wied.) I. złr. 6, II. złr. 5.20. 


Atłasowy Gradi 
na pokrycie pościeli, (1 ezt. 30 4. 
wied.) T. mir. 9.60, II. złr. 5.50. 


Damskie modne artykuły. 


Kupno okolicznościowe ! 
Zimowy paktak (Nigęer-10- 
den) na suknie damskie, najlep. 

gatunek, 10 mtr. złr. 3.20. 


Kratkowane i paskowane materye 
modne 60 . m. szer., na szlafroki i 
dziecinne ubrania 10 mtr. złr. 2.50. 


1.80. 


1.60. 


Próbki na żądanie. 


ANBKĄ , towary? : 
ARE EA k.|/dobry, mocny gatunek, 3 sztuki 
ciowych darmo owa raaro H. złr. 1.40, I. złr. 2. 


, Prześcieradło bez szwu 
i opłainie. i f! 
Kalesony 


1 sztuka 2 mtr. długości złr. 1.50. 
Siennikł 


, Damskie pończochy 
zimowe, białe i kolorowe, 6 par 
robionych zły 1.50. 


Joupon i Dreidratla 
w wszyst. kol., I. złr. 3.50, LI. 2.80. 


Fianela (Valerie) 


Bardzo ważne 


Przesylka za 20licz * 

aliczką. {z moen. płótna, barehanu i dymki 
HL ar. 2.50, II. złr. 1.8) za 3 sztuki. 
K Normalna bielizna 
/ksystemn Jiigera , czysto ;wełniana, 
skmęska i damska, koszula złr. 3.50, 
sj kalesony złr. 3, z bawełny złr. 1.50. 
s Skarpetki meskie 
skzimowe, białe i kolorowe, robione, 
hh 6 par złr. 1 10. 


do nżycia gotowe, 1 sziuka 2 mtr. 
długości I. złr. 1.40, II. 90 ont. 


Derki na konie 

ciężki gatunek, z kolor. pasami, 
190 ctm. dług., 130 otm. szerok.. 
I. żółte złr. 2.50, IT. szare z!r. t 50. 


Flanelowe ohustki na głowę 
dla pań, bardzo ciepłe, 3 sztuki 
J. złr. 2, II. 75 ent. 


„AQUTETABL = 


Towarzystwo ubezpieczeń na życie $ 
Zjednoczonych Stanów Ameryki w Nowym Yorku, Broadway, 120. 


Zatlożtżone w roku 1859. 
Koncesyonowane dla Austryi 11 pażdziernika 1882 roku. 
Główna Reprezentacya dla Austryi 


Oskar Ritter von Stahl, Wien, I., Elisabethstrasse, 10. 


Stan ubezpieczeń z końcem grudnia 1888 roku w milionach marek 2334. 


2136 3 16 


moony gatunek (29 tokoi), 


Fundusz zbiorowy s »3 5 ss ss x 403. 
Wpływy 9» 33 39 39 s m 88. 
Nowe interesa w 1888: 89.321 polic, ubezpieczona kwota mil. marek 654. 
Przybytek aktiwów . ,.. ,.. . "NET: ENE. 35 " 45. 
Police „Equitable“ są po latach trzech nienaruszalne i nieprzopudające. Prospekta darmo i opłatnie. 
Stan ubezpieczeń „Equitable“ jest większy od każdego innego Zakładu w świecie. — Wpływy ich premij i roczna czynność 
jest niedościgniana przez żaden Zakład. 1956 4 12 


Prospektów udziela Ignacy Deiches. ulica Dietla, L. 44, w Krakowie. 


nyelami | SERUPY 
BULIO N OWE sosnowo- balsamiczno -ziołowy 
zupy mięsne 


w tabliczkach, 
mąki zupowe z roślin groszkowych 


987 20 20 


Aleksandra Mańkowskiego 


przez panów lekarzy wypróbowany środek we 

wszelkieh uporczywych katarach, długo- 

trwałych kaszliach i chrypkach., 

przy zapaleniu kanału oddechs= 

wego (Bronchitis), w rezedmie płuc i 
kokiuszu. 

Skntecsuość potwierdzeją licnne świadectwa i 
odziękowania, które do każdej faszki są do- 
* Główne. składy. utr kwa 

R gy utrzymują pp. a P 
Krakowie W. Redyk „pod ERs wo Lwo- 
wła K. Mikolaseh; w Czorniowoach W. Beldo- 
wioz; w Warszawie H. Kucharzewski; w Wilnie 
P. Grużewski ; w Wiedniu J. Weiss, Tuchlauben 
27, w Bernie Fr. Eder; oraz do nabycia w Gw 


są uznane jako 


najlepsze i najtańsze. 


Jedna mala łyżka iego wyciągu dodana do filiżanki gorącej wody daje 
natychmiast, bez żadnych dodatków, pożywny, smaczny rosół. 


Skład główny Julius Maggi & Co., 
dia Austro-Węgier Wien, L, Jasomirgottstrasse, 6. 


Do nabycia w Krakowie u F. Elsenbergera, E. Fuchsa, A. Hawetki, 'P. Jadowskiego , 
1 Jagusińskiege, J. Janigl, F. Lenerta, J. Miki. Mikuszowskiego & Zegadłowicza , E. Radiera, 
w Tarnowie u T. Scharffa. 


Berneński Dom wysyłkowy 
towarów bławatnych i sukiennych 


BERNARDA TICHO 


i8 Krautmarkt, Brūnn, Krautmarkt i8, 


przesyła za zaliczką : 


licyi prawie w każdej aptece na prowinayi, 


Sukna damskie 
sama wełna, we wszyst. najnow, kolorach 
podwójna szerokość, 10 mtr. złr, 8. 
Czarne Terno 
wyrób saski, podwój. szer., 10 mtr, złr. 4:50. 
Flanela „Volapük“ 
najnowsze wzery, 60 entm. szerokości, 10 
mtr. złr. 3.50. 

„ Barchent na suknie 
najnowsze desaenie, 10 metrów złr. 3. 
kaftaniki damskie Jersey 

z jedwabnemi guzikami i okładami, wszel. 
kolory, gotowa, duże, 1 sztuka złr. 1.30. ' 
Firanki (zasłony) jutowe 
tureckie wzory. kompletne, 2 złr. 30 ot. 

Koszule dla robotników 

z rumbirskiego Oxfordu, gotowe, duże, 
3 sztuki złr. 2, 
koszule normalne 
gotowe, duże, | sztuka | złr. 50 centów. 
Kalesony normalne 
gotowe, duże, 1 sztuka | złr. 50 centów. 
Damskie koszule 
z mocnego płótna, obszywane ząbkami, 
6 sztuk 3 złr. 25 ct. 
Koszule męskie 
własny wyrób, białe lub kolorowe, 1 sztuka 
la I złr. 80 c., IIa 1 złe. 20 a. 
Canesvas 
1 sztuka 30 łokci lila . 4 złr. 80 ot. 
| sztuka 30 łokci czerwony 5 złr. 20 ot. 
Canevas niciany 
1 setuka 30 łokci lila i czerwony złe. 6. 
: „ Berka na konia 
najl. wyrób 190 em. dł 130 em. sz. złe, 50. 
Derka fijakierska 
1O etm. dług., 130 szer., 2 złr. 50 ont. 


Pakłak (Nigger-Loden) 
najnowsze wzory, ua jesienne i zimowe 
ubrania, podwój. szer., 10 mtr. złr. 4.50 


C. kup. Pasy przepuklinowe 


bez sprężyn wewnętrznych 
z sprężynami „Pelotten 


Te nowej konstrukcyi 
e, pasy przepnklinowe mo- 
7) gę z całą sumiennością 
każdemu cierpiącemu 
na rnptnrę, nawet przy 
Najwiękósych i najeta - 
szych cierpieniach, i 
przy ciężkiej pracy za 
trudnionemu, jako naje 
pewniejszy, naje 
praktyczniejszy 


Raguza 

modu. mat., podw. szer., na suknie kostium., 

we wszystkich gładkich kolorach , jakoteż 
z paskami lub kratką, 10 mtr. złe. 9. 
Flanelvwe chustki na głowę 

w prześlicznych deseniach, 3 sztuki złr. l. 


EEm1lrnanujx 
najlepszy gatunek, 60 ctm. szer., 10 mtr. 
2 zir. 70 centów. 
sukno podwójnie (Double-Vaiourtuoh 
*|, gotowe, ] sztuka złr. 3.50. 
Zimowe chustki 
9/, duże, gładkie i kratkowane, złr. 2. 
Garnitur jutowy 
2 nukrycia na łóżko, l na stół, z frendz- 
lami, 3 złr. 50 centów. 


Garnitur rypsowy 
z 2 nakryć na łóżka, 1 na stół, z jedwab. 
frendzlami, 4 złr. 


Resztki holenderskich sukien na podłogę 
10—12 metrów dług., resztka 3 złr. 60 o 
| Płóino domowe 

1 sztuka 30 łokci */, 4 złr. 50 ot. 

1 sztuka 30 łokci */, 5 złr. 50 ot. 

Weba „king“ . 
lepsza jak płótno 1 eztuka */, szerokości, 
30 tokoi 6 złr. 
Ohitreo m 
1 sztuka 30 łokci Ia 5 złr. 50 oent., 
najlep. gatunek 6 złr. 50 ot. 
Oxforda b 
prawdziwy do prania, dobry gatunek, 1 
sztuka 30 łokci 4 złr. 50 ot. 


Sklad tfabryczuy towarów sukiennych. 


Resziki sukien berneńskich |] 
Na ubrania zimowe, resztka 3-10 metr. 
na kotapletne ubranie męskie 5 złr. | 
Kupno akoli i | 
Berneńsk, olicznościowe ! | 
3:10 m, na komp 


Jaduobodzny za mat. zr. 5.50 
Owuboczny 28 szt. złr. 10. 
Podanie miary : 

1. Objątość w biodrach w cm. 
2. Gdzie przepuklina się znaj- j 


duje? na lewo, prawo lub 
po obu stronach. szy pasek, przez 


Wielkość mniej więc. prze- Wszystkie powagi lekar= 
pukliny, np. gesiego, u skie uznany, za najlep= 
rzego jaja, lok wielkości z 
piędcialik: 4: szy polecić. 


0. NEUPERT Nachfolger, Bandagenfabrik, 


Wien, Stadt, Graben 29 (im [nnern des 
r *Trattnerhofes). _ 605 52 70 


Przesyłka szybka i dyskretna z illustrowanemi 
sposobami użycia za zaliczką. 


Fil ad” Alsace 


nici irlandzkie na koronki, tiul siatkowy, 
przędza bawełniana i niciana, bawełna 
do ruskiego haftu i fil a pointer we 
wszystkich kolorach, mignardisy, baweł- 
na kordonkowa w motkach i kłębkach 
| najlepsze, najpewniejsze i najtańsze u 


Wilhelma Fenza 


w Krakowie. 1280 11 


"Winogrona stołowe - 


ze sławnych ogrodów winnych „Hegya- 
laya“ w wyższych Węgrzech, przesyła 
w koszykach 5 kilo za zaliczką kwoty 
1 złr. 70 et. Miuskatelowe po 
| dia pp- 2 zir. 5 et. franco do każdej stavyi. 
dka 3 H. L. Blum, 

2210 4 5 właściciel winnic, Tolcsva. 


Sukna na zimowe paletoty 
| resztta 2-10 mtr. na paletot, czarna, brg- 
zowa i granat $ mir. 50 ct. 


„Materye na zarzutk i 
| w najlepszym gatunku, na całą zarzutkę 
| 7 złr: 


ie resztki sukna 
. ubranie męskie złr. 8°75. | 


Wzory opłatnie | darmo, — Za dobry towar I punktualng dostawę poręczenie, 


leganekie karty z wzorami z 400 próbkami dla 
ujstrów krawieckich niefrankowane. 


Ktęczniki 

z plótna damaszkow, 6 szt. 
złr. 180, z obwódką złr. 1.20. 

EA ALAE C sed 


Towary Iniane i weby 
1 sztuka — 29 łokoi. 


Płótno domowe 


e złr. 5.50, *1 złr. 4.20. 


f nek, L. Rosnerh, Ryn 


© 
najdogodniej= 


najnowsze wzory, '0 mtr. złu. 4. 
"= Kalmuk 


odkrycie! 


System p. v Volta 
| Patent Biermanna. 


z frendz. 


Barchan na suknie 
najn. Wzor., najp. koł. 10 mtr. złr. 3. 


- Kaszmir podwójnej szerokości 
czarny i kolorowy, 10 mtr. złr. 4. 
Attas wełniany, pedwójaoj szerok 
|lezarny i kolor, 10 mtr. złr. 6,50. 


1 sztuka 


P. T. Właścicieli 


ZO ndk ziemskich 


na których są widoczue ślady oleju skal- 
nege . jeżeli takie terena naftowe chea oddać 
pod eksploatacyę , proszę nadesłać swe adresy 
dokładne do podpisanego. Równocześnie zawią- 


| 


| 


r 


MAGAZYN | 
YKA SCHWARZA 


w Krakowie, ulica Grodzka, L. 13, 
poleca na jesień i zimę ko 
Materye wełniane i jedwabne na suknie, 


JĄ) Plusze ` Aksamity, Korty, Chustki, Płedy, Chusteczki, K 
pó Couvre-pied, Kapy na łóżka i stoły, Dywany, Chodaiki, Firanki, 
| Pończochy, Kaftaniki i t. p. 


Goiowe okrycia, Paletoty, Żakiety, Staniki ykotopa 


n BSF" Zamówienia na konfekcyę damską wykonywają się Śpiesznie. "Zal 


C. k. wył, uprzyw. galwano-elektrycznea z" 
Przyrządy do nacierania ciata 


używnue yqrzez leknrskie powagi i jako anakomite. Do; natychmiastowego złagodzenia i wy- 
| logzenia z remantycznych” bólów: podagry, newralgii, porażeń, eigrpień krzyła, oischias, bó- 
tów głowy, uerwowegu stanu każdego rodzaju, oraz cierpień dolnych części brzucha. Prze- 
szf: 26.0U0 chorych zostało dotąd tym aparatem uzdrowicnych. — Cena I. gatunku 
0 złr., II. gatunku 15 złe. 
Atelier der k. k. a. priv. galvano-elektr. 


| Frottirbirsten-Apparate, Wien, l., Maximiłianstrasse, 4. 
gF  Objaśniające broszury z świadectwami darmo. TB 


Nr. 212. 6 
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s 


płaszcze 
kołorowe,. gładkie i deagniuwe. 


t 


Kołdry, 


2182 3 7 
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Ceny umiarkowane. 


2226 2 0 


damiam, że plany sytuacyjne do zgłoszer: kopalń 
oleju skalnego, uzyskania pól naftowych i tere- 
nów ochrennych dla zdrojowisk, żądane przez 
e. k. Władza górnicze, oraz wszelkie czynności 
w zakres miernietwa górniczego wchodzące, wy- 
konuje 2712 6 
Kwiryn Rogawski, 
autoryz. Inżynier górniczy, zamieszkały w Jaśle. 


ga Fr 


0d 500 lat sławne, prawdziwe 


Krople żołądkowe 


św. JJakóba. 


Nieprzewyższone jw choro- 
bach żołądka i przewodu po- 
karmowego, w kurczach żołąd: 
ka i osłabieniu, kolce, zgadze, 
niemiłym oddechu, odbijaniu 
się kwaśnem, nudzeniu , wy- 
miotach , rozdęciu, żółtaczee, 
w cierpieniach śledziony, wą- 
troby i nerek, w zatwardzeniw itp. 

Szczegóły w prospekcie dołączonym do każ- 
dej flaszeczki. Do nabycia prawie m każdej 
aptece po l złr. 20 cent., duża 60 cent. 

Książeczkę „Krankentrost* posyła się dar - | 
mo i opłatnie każdemu. Zamawia się wprost 
lub w którymkolwiek składzie tych kropli. 

Do nabycia w Krakowie w aptekach: P.’ 
Krokiewicza, Kleparz, W. Kedyka, Mały Ry- 
ek, E. Stockmara, ulici 
Grodzka, K. Wiszniewskiego, ul. Fioryańska, 
J. Trauczyńskiego, Rynek główny, E. Ra= 
dlera, ulica Szewska. 5k6 7 26 


Zamówienia z 


„A im Stern. 


Dom piętrow 
o dwóch „0m PIĘLOW LR 
płantacyj wy Bochni, jest od 1 paź: 
dziernika b. r. w całości lub częściowo do 
wydzierżawienia. 2214 4 0 
Wiadomości udzieli p Karol Sosnowski, Kra- 
ków, ul. Starowiślna, 27, lub na miejscu. 


Gospodyni 


w sile wieku, zdrowa, silna, obeznana 


Schatzmarke; 


saa 2 


n a nocy E aa SA Ae zę 
Młocarnie i sieczkarnie ręczne 1 do kie- 
ratu, siewniki sze:okorzutne rzędowe i 
ręczne amerykańskie, pługi, podskibow- 
ee, brony, ekstrypatory, młyny do mie- 
lenia zboża na mąkę, Śrutowniki, gn'o- 
towniki angielskie, młyńki do czyszczenia 
zboża, tryeury, maszyny do czyszczenia 
koniczyny i wszelkich traw, krajacze do 
buraków, pompy do gnoju, sikawki szwaj- 
carskie, wszystko sprowadzone z pierw- 
szorzędnych fabryk szwajcarskich, nie- 
mieckich i angielskich, są do mabyeia 
po najumiarkowańszych ce: 
mach i pod dogodnemi warun- 
kami, 


J}. B. PRÜWER w PODGÓRZU 
2216 2 10 przy Krakowie. 


z gospodarstwam , z dobremi. polecenia- 
Zgłoszenia pod ad'esem: NE. Se po- 
jący praktykę w wzorowem go- 

kuset morgowymm folwarku, którą może objąć od 
śnicz koło Bochni. 22572 4 
zaraz i uprasza o oferty pod adre- 


mi, życzy sobie objąć obowiązek na Wsi, 
jeżeli można na probostwie. = 
ste restante Bochnia. 22113 3 
Ri | a k mający lat 28, żonaty, posiada- 
0 ni spodarstwie , poszukuje posady 
zarządcy lub ekonoma na kil- 
św. Michała b. r. Łaskawe zgłoszenia uprasza się 
przesyłań pod adresem; IK. posta rest. Wie 
u 
Dzierżawy apteki ` 
większej, poszukuje o ile możności 
sem: J. Radwański w Biały przy 
Bielsku. 224573 4 


615 22 22 


Wypróbowane i [000 uznań 


jako najlepsze nznane e. 

k. uprzyw. zegarki. 

Warsztaty qowych zega- 
rów i reparacyj 


W. Kóllmera 


w Wiedniu 
IX, Servitengasse, Nr. 1. 


SSJ) Najlepsze źródło spro 

Mr. wadzania wszelkich ga- 
g tnnków zegarków i łań- 
ouszków. 3 lata rzetel- 
nege poręczenia. 1000 
NOE. tznań de przejrzenia da- 
ją niezbity dowód doskonałości mych zegarków 
Zamówienia z prowincyi za zaliczką Ceny 
stałe. Odsprzedającym 10%. 163 38 100 


liustrowane cenniki na żądanie darmo i opłatnie. 


Koncesyonowana 


PRAGOWNIA KAMIENIARSKA 
JANA CZUBY 


vw Tarnowie 
włuściciela kamieniotomów w Bieśniku 
wykonywa wszelkie roboty w zakres zawodu 
kamieniarskiego wchodząee , tak budowlane jak 
również i pomnikowe x kamienia drobnoziarni- 
stego (podkarpackiego piaskowca), nieulegająco- 
go żadnym wpływom powietrza ani wilgoei , 
mianowicie : cokoły, futryny, schody, płyty po- 
destowe i' balkonowe, posadzki kamienne i płyty 
trotuarowe, pomniki z oiosu i marmmurn it. p- 
Wszystko po ERAT: najumiarkowańszych. 
Uznanie: Uchwałą Świetnej Rady miasta Par- 
nowa z d. 16 listopada 1882 r. udzielono Janowi 
Czubie, właścicielowi kamieniołomów w Bieśuiku 
p. Zakliczyn. za trwałą i dokładnie wykonaną 
robotę, dostarczoną dla miasta Tarnowa tanio i 


A, Bu AA 
= 


L 
4 


Anstalt, Lipra, aw Amoryoe: 
0 Broadway. Zamawiający nie 
6 ponosi żadnych kosztów. © 


" ZATWARDZENIU 


zapobiega się i leczy przez 


użycie 
Pigutek roślinnych Gauvaina, 


isywane przez iekarzy francuskich i za- 
RL od ist 30-tn zawsze Z wieikiem po- 
wodzeniem , ponieważ składają sią wyłącznie z 
roślin, nie sprawiają rżnięcia ani kolęk i moga 
się używać jako środnx orzeświajądy, 00BySZEBU- 
jący krem lub sprawia 40y przeczypteranie. Me: 
toda użysia w polskim języku. Wymagać nałbży, 
aby pigniki Cauvaina znajdowały się we flakoni- 
kach włożonyć. w pudełeczka kartonowe i aby na 
każdej pigułce znajdował się napis Cauva im, 
W Paryżu w apłeoe pana IDehaut., rue 
Faub St. Denis, 147. i 
Dostać można w Krakowie w apiesach PP. 
W. Redyka, ': Trauczyńskiego i K. Wiszniow. 
skiego; we Lwowie w aptece pp. Ruekera i u 
w należytym czasie, pisemne uznanie. Kaliksta, Krzyżanowskiego ; w Poznaniu w apt. 
WMP q Dra Mankiawieza ; w Brodach w Aptece p. Kul- 
Skład pomników I ciosów W Tarnowie | iasa i Frauzosa ; w Czerniowoaok w mytece p. 
naprzeciw cmentarza. 1851 9 | dolichowskiego. 7 28 0 


Kto chce kupić dobrze leżącą i trwałą migską lub damską bie- 
lizmę, niechaj się uda wprost do fabrykanta 


anc. Derbohlaw 


Wien, IX., Pramergasse, 22. 

Tylko, jako sam wyrablający jestem w stanie dobrze leżącą 
błoiizeę męską i damską z poręczeniem dobrego materyału, 
po najtańszych oendch dostarczyć. i 
dostarczoną bleliznę móże być w moim interesie przejrżaną. 


Proszę kazać sobie nadesłać mój dłustrowany 


Znaczna Ilość uznań za 


prowineyi załatwia pod zaręczeniem z całą 
sumiennością. 


1522 24 60 


cennik gratis i franco. 


LGekcyj 
ką francuskiego i niemieckiego 
ugziela, sjak lat poprzednich, Manya Du- 
maire, ulica Grodzka, L. 32 , li piętro, dom 
„.Wgo Kaqzmarskiegę* T 2130 5 6 
Tamże jes do sprzedania kilkaset sztnk 
kwiatuw, fig z owocami i innych roślin dekorac. 


J. SZKLARSKI 
. 4dw Podgórzu — 1681 930 
odznaczony aa kiiku wystawach pierwszemi promiami 


*-=połets własnego 
wygobu Š 
ognio - 
łe, wypróbow. $ 
Nayystawiekra: ; WA 
jowsj w Krako- 

' wie 1887 roku, 

„drzwł ognietriej 
E ram. do ekle- 
pień, kasy do Ji 

; ( wmurowania itpr r (gf 


fuji ny un. 


m 


DTNA u 
SEALS PINT EAE ENEE TEEPEE CHATA 


wyrabia takie wagi pomostowe dziesiętne, 8e- 
tne do ważenia bydła, wozów z ciężarami ięp., 
oraz podejmuje s'ę robót ślusarskich w zakres 
budownictwa wchodzących - i wyrabia takowe 
po najumiarkowanńszych cenach. 
Cenntkt rozsyłam usżędąnie opłatnie. 


Piegi. 
Przez używanie mojego mydła do 
mayeia można się pozbyć piegów. 
Do nabycia w aptece W. Redyka w 


2030 5 6 
A. Bergmann. 


| OSoDba 


w średnich latach, poszukuje miejsca jako 
gospodyni lub pokojowa do jednej lub 
dwóch*osób. Zgłoszenia pod lit. M. M. 
poste rest. Wieliczka. 2244 2 2 


Rzadka sposobność. 


Z powodu zwinięcia prywatnej piwnicy sa do 
sprzedania kilkaset butelek i 
wina węgierakiego 
w 8 gatunkach, po cenie bardzo niskiej ~ 

Bliżazej wiadomości ndzieli kantor pod firma 
lózst Rapopert, ul. św. Anny, 4. : 1901 2! 0 


Zieminialci. 


Zamówienia na wyborowe gatunki 
ztemniaków do jedzenia, zimo 
trwałych, z gruntów suchych, przypia- 
skowych, tolwarku Nr. 37%, w Prądniku 
Białym, z odstawą do domu, przyjmuje 
handel pod firmą J, Gawełkiewicz, ulica 
Długa, E. 4, lub Adm. „N. Reformy“. 
— L 


MIN Eea miesipezne; 
L Kantor ses, Jóżel Rapoport 


firmą 
"Kraków, ut. św. Anny, 4. 1900 23 0 
Wydaje się doryczące obligi podpisane przez 
towarzystwo akcyjne z milionowym kapitałem, 


Krakowie. 


2063 13 0 


ce, 24. Ceny b. niskie. 


ołowski, Kraków, Suki 


iesi 


imierz N 


i poleca Kaz 


wi i 


A KAERRA ANARA ARARA ANAN 


Płótna i stołową bielizne otrzymał w 


elkim wyborze: 


6 Wr 212. 


De. Ferdynand Ficihom 


wiea Krakowska, L. 35, 
leczy «hereby rdzenia (driączkę, 
uwiąd rdzenia i t. p.) metodą Moezut- 
kewskiege przez powieszanie 
(suspenzya). 2279 18 


Lekcye muzyki 
w domu i po za .domem, według najnowszej 
metody udziela uczęmnica szkoły pe. 
tersburskiej. Wiadomość w handlu Wgo 
Szukiewłoza, linia A-—B. 3277 13 


JÓZEFA EKEROWA 


ucelziełla 


leckcyj tańców 


safonowych I solowych w domach pry- 
watnych, pensyonatach, oraz w własnem 
mieszkaniu przy ul. Sławkewskiej, 

L. 81, I piętre. 2281 10 


1—i 9-17 -= 


i Andrzej Matuszewski 
I GAZYN | 
UBIORÓW MĘSKICH ; 


wlied św. Jana, L. 5. 
Zawiadumiam moich P. T. Gości, iż 


[-świeże, nader gistowat towary 


A krajowe i angielskie już otrzymałem i € 
|| wszelkie zamówienia po cenach nas 

der przystępnych w jak nazkrót- 1 
S szym czasie wykonuję. 373 1 16 d 


Ogłoszenie. 

Zamianowany przez o. k. Dyrekeyę gal. fun- 
dyszu propinacyjnego delegatem do przeprowa- 
czenia sprawy wydzierżawienia prawa propinacyi 
i udzielenia pozwolenia na wyłączny wyszyńk 
trunków propinacyjnyeh (liseheyi prepinacy)- 
nych), zawiadamiam niniejszem wszystkich in- 
teregowanych , iż rozpoczynam peruczoną mi 
czypiność z dniem. [O b. m. 

W tym celu zapraszam wszystkich, mających 
zamiar starać się o lieencye propinacyjne, aby 
w własnym interesie zechcieli się stawió w dniach 
19, 20 lub 31 września w lokalu 
urzędowym Rady powiatowej w 
Krakowie między godziną 9 a 1 
przed południem, po upływie bowiem 
tego terminu, podam besawłocznie o. k. Dyrek- 
cyi fnndnszu propinacyjnego wnioski w sprawie 
udzielenia licetoyi, wsglęłnie w sprawie rozpi- 
sania publicznych licytscyj: 

W Krakowie, ii września 1880 r. 


2283 1 Paszkowski. 


l 
1] 


Deo =ł 4-—l Ee 


Ziółka piersiowe 
Dra Neeburgera, 

Jedyny środek przeciw choroboih płu- 
cowym, mianowicie: uporczywym kata- 
rom, kasziewi, zapaleniu gardła, chryp- 
ce, zafłegmieniu it. p. 

Pakiet 20 ct., za stempel i opa- 
kowanie ńa prowincyę o 10 ct. więcej. 

Do nabycia w aptece „pod złotą głowę“ 
Leona Rosnera w Krakowie. 2278 10 


JAN DROZDOWSKI 
w Krakiwie, ni. Floryańska, 18, 


I kry 
FABRYKA PORZEPIANÓW 


skład i wypożyczalnia 


poleca 


fortepiana nowe 


własnego wyrobu , krótkie („Mi- 
gnon“), proste i krzyżowe, orzechowe lnb 
czarne, najnowszej konstrukcyi, £ pięknym 
tomem i wyborną grą, trwałe w stroju i 
mechanice. 
Ceny nader umiarkowane | gwaranoya 
zupełna. Fortepiana używane przyjmuje 
się w zamian, również wszelkie reparacya ; 
wykonuje się najstaranniej. 2285 1 uN 


CXX XAA- AAN. 


Niemka, młoda, 


przyjemnej powierzchowności , moralna , życzy 
sohie przyjąć miejsee beny, kasyerki lub 
okojewej w większym hotelu każ- 
dego osasu. Posiada bardzo dobre rekemenda- 
eye. Bliższej wiadomości udzieli Biure sórę=. 
czeń “lug p. Maryi Mikulskiej w 
„Krakowie, przy ulioy Gołębiej, L. L6, 
Binrę polecić może obecnie uzdolnione 
panny Błużące, z dobremi rekomendacya- 
mi, rutynowane gospodynie, eko- 
uemów, jak i ińną ałużbę wszelkiej 


PI 


my 


kaiegoryi. 2287 1 3 
Uczeń 


z wyższego gimnazynm, mogący poświęció dwie 

godziny dziennie na udzielańie lekcyj uczniem 

z niższego gimnazynm, ewentualnie mogąey ob- 

JĄ6 całkowity nadzór mad nimi, raczy ułożyć 
swój adres w Admin. „N. Reformy“. 


posznkująca inasgratet w 


aN. Reformie* w przensłym || 


tygodniu miejsca gospody- 
ni wiejskiej pod ME. B. poste rest. Bechnin, 
raczy podnieść tamže $ pisma s Krakowa i od- 
pisać pèd wskazanym adresem. 2995 1 


Panorama miedzynarodowa 


ulica Sławkowska, L. 4, dom 
Wgo Federowicza 3293 1 3 
wy tym tywgociaiw 
Podróż król. angiel. Towarzystwa 
geograficznego do Kanady. 
Bliższa wiadomość plakatami. 
Uczniowie płacą tylko 10 cent. 


Z drukarni Zwiąskowej w Krakowie, 


NOWA R 
WRRRRNKRKKKRIKKKIRKINNAKKRKRKA I 


JÓZEF KULCZYŃSKI : 


ma zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, że obok istnieją- 
cego handlu kolonialnego 


w domu własnym przy Bramie Floryańskiej, 55, 


także pokoje do śniadań otworzył. 
Na szczególną uwagę zasługuje tu pierwsza tego rodzaju 
w naszem mieście na sposób innych większych miast urządzona 


Sala Podziemna 


Z obfitem Światłem dziennem, wieczór zaś gazowem, gdzie obok 
wszelkiego rodzaju win krajowych i zagranicznych, porteru i 


z 


DES 


(KKKKARNNCAKRM 


piwa angielskiego, piwa Okocimskiego, także wszelkiego rodzaju 
przekąski zimne i gorące zawsze świeże po możliwie najtań- 
szych cenach podawane będą. 

Dziękując za dotychczasowe doznane względy, poleca i to 


nowe przedsiębiorstwo laskawej pamięci. 2298 1 3 
O. T. WINCELCER. 
poleca w głównym składzie na- Kraków i okolicę u rd 
* P r 
2 masę do zapuszczania podłóg 
Farby olejne i plotna 
farby i papiery angielskie do akwarel, 
polecają 
pierwszy skład przyborów dla pp. Artystów Malarzy. 


KKRKKRRINKKKRKIRKNKKKKAKNK 
1. zdały piian u deh zdrowa 
Śuidnisiawa Feintucha w Krakowie$ 
Rynek gl, L. 6, „(zara kamienica‘, m 
* 
i amerykański króchnal połyskowy. 4, ć 
SOUGUROUDOO GUUWRONOUNUUUUGEŃ 
papier szkicowy do olejnego malowania, penzłe, oleje, sikatywy, palety, szpachle 
i płótna szpanowane na ramach, z najlepszych fabryk Disseldorfskich , 
pastele francuskie 
f rozmaite przybory de malowania i rysowania 
KUTRZERA « MURCZYŃSKI 
wy” Erakowie 1421 60 
(PQOQOQOOQG>O><" GOQGOOOOGOG 


n) C. K. UPRZYWILEJGWANA FABRYKA BIELIZNY 4 
T z = "" 4 e” LJ 

A M. Beyera i S$SPOŁIKI ' 
y FF Sukiennice Nr. Ii5—14 w Krakowie ZB 4 
6 naprzeciw kościoła N. P. Maryi, () 
„4 poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga- 

$ tunkn płótna i szirtingu, także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chnstek 

d do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczaj niskich cenach. 


gmCem nik. E U 

| Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym h Koszule w lepszym gatuaku, z haftem rę- P: 

Q). gsiunku as ', iuzina złr. 1.20 do 1.50. ||| czmym złr. 3, 3.76, 4, 4.25 do 5. U 

Bankiety męst. i dam. za 6 par złr. 1.80—2. || Koszule w najlepszym gatunku i różnych 

1/ą tuztaa lnianych chatek do nosa ot. 90, rodzajach złr. 3.80, 5 i 6. 0 
1.20, 1.40, 1.70 do 4 alr. Majtki damskie. 

:/, tuzina prawdz. franenskich bntystowych ||| zwykłe 90 ot., ozdobniejsze złr. 1.30, z haf- U 
ubuetek de nosa złr. 2, 2.50, 3 do 6. towań. szlarkami złr. 1.80, 2.10, 2.50 i 3. b% 

1a tuziaa nagiel. batyst. chustek do nosa Ifi Z parchantu gładkie złr. 1.60 i 1.75. $ 
z najmodniejszemi brzegami w różnych ||| Haftowane ozdobne, albo okładane piką 

i W AA 93 b 1.20 5 aa złr. 3.50 i 2.75. Ó 
eztuka (37 tokoi albo Ż8'/, m.) dobrego Spodnice damskie. 

1 płótna Inianego złe. 6.50, 7.50, 9, 1 ia Zwykłe Eih. 1.60 de 2, z dobrego szy- 
sztaka (37 łokci albo 28ta m.) */, i’); 0 
szłąskiego płótna złr. 10, 11,50, 12, 12.50. fonu ałr. 2.50 do 3.50. ; 

BE | 16 ' E, FUAR, 14, 28% || Z haftow. wstawkami złr, 3.50, 3.75, 4 i 5. A 
4 


1 dh aj (63 'L albo 39 m.) *j4 holender. Spodsies z tenami z wstawkami lub bez 


słr. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50. 

1 śż (63 t. mlbo 43 m.) ” i 5, pra- 

wdziwógo Fumburskie p łba w najle- 
0 


wstawek złr. 4.50, 5, 6, 7.50 i 9. 
Spodnice z barahann, gładkie, złr. 2 i 2.50. 
Haftow. ozdobne okład piką słr. 8.50 i 3.85. 

Kaftaniki. 

Z szyfonu zwykłe 1 złr., lepsze złr. 1.50 
z wstawkami haft. od złr. 3.25 de 3.50 
z barchanu gładkie złr. 1.20, 1.75 i 1.90: 

Haft. ozdob. lub okład. piką złr. 2.90 i 3.20- 

Keszule męzkie, 

Z najlepszego angielskiego szyfonu Z gor- 
sem gładkim albo z listewkami złr. 1.50, 
2, 2.50, 2.75 i 3. 

Z dobrego płótna rumburskiego albo holen- 
derskiego złr. 2.80, 3.50 i 4. 


Kalesony męzkie. 
Z angielskiej piki, wszelkiej wielkości od 


pszym gatunku ód żłr. 60. 

r tuzla ręczaików R od EA do 12. 
ozibka `, inlażoga is ne 6 przeście- 
radeł ez szwu od złr. 15 do 21. 

p na bieliznę męską i damską od et. 

6 do 50 ot. za metr. 

Serwety różnej wielkości od *j, do *"/⁄ i 
16j., jak najtaniej, od 1.50, 2, 4 złr. 
Garnitury Inłage do nakrycia stołu na 86—24 

osób, wybór ogrom. od złr. 3.50, 5, 7 do 50. 


Koszule damskie. 
Z Szyfenu złr. 1.10, z haftem wzor. złr. 1.85. 
Z dobrego holenderskiego albo rumburskie- 
ge płótna, z listwą na przodzie albo do JJ  złr. 1.25 do 1.40. 
zapinania na ramieniu złr. 2.50 do 3.20. gy Z dobr. cienk. płótna od złr. 1.60 do 2.50. 


Wielki wybór pończóch damskich białych I kolorowych, poz męskich skarpetek 
w różnych gatunkach | kolornon. 2195 4 C 


Za wszelki n nas zakupiony towar ręczy się , co się nie podoba, odbieramy, z8- 
mieniamy, albo wypłacamy za to całkowitą należytośó. Te dobrowolne przez nas przyjęte 
zobowiąsanie daje każdemu kupującemu pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetelną, 
i że nasze ceny są bez konkurencji. Z wysokim szacunkiem 


Filia: M. BEYERA i Spółki. 


Skład fabryczny towarów płóciennych, zapas gotowej ABY l tidi ślahnych 
w Krakowie, Sukiennice, Nr. 13—14, naprzeciw kościoła N. P. Maryi. 


0) ng” Są w zapasie cało wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie. "mgĘ 
BOC©OOOCOO>OOO>O>OO>OO>OC 


an A 


i i ażnue dla 


M A. JE EKT 


Pokarm matki zastępuje w znpełności, w Wiednia powszechnie używana i ulubiona 


I. wiedeńska mączka pożywcza dla dzieci 


Franciszka Giucomelli, Wien, 
właściciela przywiieju c. k, austro-węgierskiego I król, włoskiego i wielkiego medalu srebrnego. 


Mączka ta sporządzona ze sterylizowanego mleka i substancyj 
wytwarzających kość i krew, ułatwia ząbkowanie , zastępnje w zupełności 
| pokarm matki, jest również łatwo strawną jako takowa, i dlatego we wszystkich 
klinikach wprowadzoną została, a przez wszystkich zmakomitych lekarzy jik 
najlepiej zalecana bywa. Przytem cena tego środka, przewyższającego 0o do swej poży- 
wności wszelkie inne podobne wyroby , jest tak niską, że umożliwia każdemu używanie 
tejże. Cena całej puszki 80 ot. '/ą puszki 45 ot. wraz £ przepiesm nżycia, a koszt dzien - 
ny dla jednego hiemowięcia wynosi tylko 6 centów. 


Prawdziwa, niesfałszoewana 


Mączka owsiana i Wyciąg słodowy 


| dla sporządzania majpożywniejszych zup dla kużdego gospodarstwa domowego, 
łatwo strawne, rozpuszczające się, bardzo wzmacniające i po- 
silne. Oprócz zalety, że możua je mů poczekaniu sporządzać , ceny ich są 
tak przystępne, że nie powinno ich brakować w żadnym demu., Cena pne 
delka próbnego mączki owsianej wraz z sposotom nżycia 13 oent., duże 
pudełko 40 cent. Ulubionego wyeiągu słodowego pudełko próbne 10 cent., 
duże 30 oentów. 2161 2 0 

Do nabycia w Krakowie Leos Resner, apt, Stasisław Feintuch, J. Barbe- 
rowski; w Bochmi Jan Baumas; w Drohobyczu Adam Krzyżanowski , apt.; 
w Jaśle R. Palch I A. Prasak, apt; w Kołomyi E. Steszi, apt; w Nowym 
Sączu Reman Jakubowski, apt; w QOświęeimie Aatoni Polaczek, apt; w Prze- 
myślu Wł. Nahlik & Kru,, apt; w Sanoku A. Dzuganowski; w Stanisławo- 
wie A. Bell, apt; w Stryja L. Gärtner, apt; w Tarnowie St. Pawłowski, apt. 


Papier 2 fabryki Braci 


EFORMA. 


Kraków, 15 Września 1889 


począwszy od nerwowego bólu głowy aż do początkn paraliżu (apopleksyi) — oddawna szydził z usiłowań sztuki lekarskiej. Dopiero nowszym 
czasom przypada zdobycz , że przez użycie najprostszej z wszystkich dróg, skóry, doszli ludzie do fizyologicznego odkrycia , które obecnie po 
sełnych doświadczeniach rozpoczyna swoją podróż około ziemi i zajmuje w wysokim stopniu zarówno koła naukowe , jak nerwowo chore osoby. 
Wynaleziony przez byłego lekarza wojskowego Romana Weissmanna z Wilshofen i na doświadczeniach 60-letniej lekarskiej praktyki czerpany 


sposób leczenia: przez codzienne jednorazowe mycie głowy wprowadzić odpowiednie substancye wprost przez 
skórę do usśroju nerwowego, ma tak zadziwiające skutki do zapisania, że wydana przez wynalazcę tego sposobu leczenia broszura : 


0 chorobach nerwowych i paraliżu (apopleksyi mózgu) zapobieżenie i wyleczenie 


wyszła w krótkim czasie w 17. wydaniu. Książka obejmuje nietylko łatwo zrozumiałe wskazówki o istocie tej nowej terapii i osiągniętych skutków 
nawet w rozpaozliwych wypadkach nerwowych bólów, lecz także poświęcone tej metodzie naukowe opracowania prasy lekarskiej, jak 
wiele orzeczeń lekarskich powag, jakiemi są: Dr. med. P. Menićre, profesor polikliniki dla chorób kobiecych w Paryżu , Rue 
Rougemont, 10, — lekarza chorób umysłowych Dra med. Steingrebera w domu narodowym dła nerwowych chorych 
w Charenton, — król. radcy zdrowotnego Dra Cohna w Szczecinie, — w. książ, lekarza powiatowege Dra med, 
Grossminna w Jdhlingen, — nadwor. naczelnego lekarza szpitali Dra P. Forestiera w Agen, — tajnego radcy Dra 
Scheringa , zamek Gutenfels, Bad Ems, — Dra med. Darses. naczelnego lekarza i dyrektora galwano-terapeułycz. 
zakładu dla nernowych w Paryżu, Rue St. Honoré 334, — Dra med. i konsula von Aschenbach w Korfu, — ces. 
lekarza powiat, Dra Busbacha w Cyrknicy, — ees: król. starszego lekarza sztabowego I. klasy Dra med. Jechla 
w Wiedntu, — Dra med. V. R. von Schiesl w Osieku, — Dra C. Bongavel w La Ferrićre, członka centralnej Rady 


higienicznej we Francył i wielu innych. 


Powyższą broszurę poleca się zatem usilnie wszystkim tym, którzy cierpią na chorobliwe przypadłości nerwo- 
we, w ogóle iak zwaną nerwowość, objawiającą się przez długotrwałe bóle głowy, migrenę, uderzenia do głowy, wielkie 
rozdrażnienie, niepokój, bezsenność , vielesoy ogólny miepokój i niemiłe uczucie, następnie chorym, którzy 
dotknięci byli paraliżem i jego następstwami, a więc porażeniem, odebraniem mowy lub niewyraźną mową, 
trudnem połykaniem, sztywnością stawów i ociągłemi w nich bólami, częściowemi osłąbłeniami, niknieniem pa- 


mięci, bezsennością 


it. p, którzy już szukali pomocy lekarskiej i przez znane środki lecznicze, jak kuracye dyetetyczne 


i wodolecznicze, weierania , elektryczność , galwanizm , kąpiele parowe, mułowe lub morskie żadnego wyleczenia lub polepszenia 
nie osiągnęnti, wreszcie tym osobom, które boją się paraliżu i mają do tego powód ciągłego uczucia bojaźni, zajęcia 
głowy, bólu głowy z napadami, zawrotu, migania i błyszczenia w oczach, uczucia gniecenia pod czołem, 
szumu w niszach, świędzeniu i obumarciu nóg i rąk , wogóle wszystkim należącym do powyższych trzech działów merwo- 
wych, tudzież dziewcząt bledmicowych , także zdrowych, nawet młodszych osób zatrudnionych wiele umysłowe 


i cheących zapobiedz reakcyi umysłowej czynności. 
Dostać można opłatnie i darmo w aptece Leoma Rosnera w Krakowie. 
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j im 
| J. SOBOLEWSKI  ': 
z w Krakowie, przy ui. Grodzkiej, L. 3, x 
p MAGAZYN TOWARÓW BŁAWATNYCH i KONFEKGYJ DAMSKICH 
p ? wrielii wybór P 
p materyj jedwabnych i aksamitów lyońskich, a 
p pluszy, chewiotów , barchanów , flanelek , 4 
p chustek, plaidów, firanek, chustek do nosa, schirtingów białych itp., (| 
p oraz B5 E L: A D p 
p gotowych okryć, płaszczy, paletotów i dołmanów. P 
S Zamówienia na konfekcyę damską przyjmuje i wykonywa we własnej pracowni. tą 
0 Towary doborowe. — Ceny umiarkowane. 2266 2 0 łq 


z Próbki n» żądanie wysyła się odwrotną pocztą. 
ERRER S a WW EA 


È Pierwsza krajowa fabryka $ 


É magazyn wyrobów platerowanych t Z, chińskiego srebra $ 
JAKUBOWSKI & JARRA 43 


w Erakowie, Rynek główny, 26, 
Magazyn we Lwowie, Rynek, L. 37, 
jg posiada stale wszelkie wyroby gotowe do użytkn domowego, na wyprawy i do eleganeyi 
p służące, jako to 
„ Sztućce stołowe, lichtarze, kandelabry, czajniki, serwisy, tace, cukiernice, 
kosze, buloary, samowary, lustra, zapalniczki i t. p. 


Wieiki wybór paramentów kościelnych 


„© kielichów, puszek do hostyj, krzyżów, ampułek, lump, $ 

lichtarzy, trybularzy itp. ck: 
(Złocenie kielichów odbywa się w ogniu i elektrycznie z gwarancją.) * 

Magazyn sprzedaje po zniżonych cenach 


patentowane Lampy Błyskawiczne M. Hermana 


poleca zapas 


Herbaty karawanowej rosyjskiej w najlepszym gatunku 


>. oraz majwiększy wybór 2173 3 12 <g> 
kSamowarów Rosyjskich Tulskich 
R mosiężnych, tombakowych i niklowanych, a 
dk. w różnych fasonach i w najnowszym w kształcie kuli. 
” Fabryka podejmuje się srebrzenia, złocenia, reparacyj i wykonania wszelkich robót w zakres > 
| bronzownietwa wchodzących ze wszystkich metali po cenach najprzystępniejszych. ab. 
Zastępstwa w kraju ustanowione pośredniczą w sprzedaży, przyjmowaniu obstalun- Ś 
£ ków i reparacyj: pp. J. K. Jakuhowski w Nowym Sączu, Stefan Starzówski w Tarnowie, < 
s” T. W. Brągiewicz w Jaśle, M. Spindler w Krośnie, Hoch & Weltzner w Czerniowcach. S$; 


$ lilustracye wyrobów wraz z cennikami wysyła się na żądanie franco. 
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GA 


WE WSZYSTKICH SKŁADACH CYGAR 


RE 


"Le DRAPEAU NATIONAL 


/ SZTANDAR NARODOWY 


PAPIER DO CYGARETEK 


BARDZO CIENKI 


pp- Cawley à Henry 


w pañyáu z 
FAŁSZERSTW i NAŚLA DOWN! 
mn E rai = = 
SKŁAD GŁÓWNY DLA AUSTRYI: Utto Kalia © Ce, | stoaa im Ainael, 3, w WIEDNIU 


M. * E FOEWEEE O NME 
GZERNEGO ORYKNTALNE MLEKO z ROZ 


(Czernys Orientalische Rosenmilch) 


nadaje tak delikatną lśniąco białą 
DAŁOCLOCIANĄ Świeża cerę 


jakiej żaden lany środek osiągnąć nie może; doskonałe na plamy wątrobiane , piegi, pryszcze, 

stłuszczenia, brzydką czerwoność twarzy, opalesłe od słońca i wszelką nieczystość cery; mauwa 

wszelką żółtą lub brunatną płeć i nadaje się zarówno dobrze na wszystkie części ciała, E złr. 
Ralsumine-Scife do tego 30 centów. 


CZERNEGO „TANNINGENE'* 


bez przymieszki ołowiu jest najlepszym poręczonym nieszkodliwym zaraz skutkującym 


środkiem barwiącym włosy 


ua głowie i brodzie, tudzież brwia:h, które w najprostszy sposób tylko po jednorazowem użycin 
dostają tą samą piękną świecącą, bload, hrunataą lub czarną barwę naturalną, jaką miały przed 
zesiwieniem, nieschodzącą ani przez mycie mydłem, ani w kąpieli parowej. Cena zir. 2-50. 
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Prawnie ochronioue!| Wyrabia wyłącznie i prawdziwa na sprzedaż 


Antoni J. Czerny w Wiedniu, l, Wallfischgasse, 5. 


Rozsyłka natychmiast za zaliezką pocztową. 17.6 8 10 

Skład y K k : m W Red k apt; we Lwowie Zygm. Ruoker, apt. „pod srebrnym 
ra OWiG â a y orłem"; w Przemyślu Wład. Nahlik, apt.; w Czersio- 

woach c. k. apteka obwodowa Altha; w Opawie Klementyna Pohl, skład pachnideł, Oberring 8; 
w Ołomuńcu Dr, i. Schróttera spadkob. apteka i w wieln inn. znanych aptekach i składach pachnideł. 

MS” !|ylko prawdziwe, jeżeli ma podpis Anton J. Czerny. "Wg 
Ohszerne prospekta wszelkich moich Specyainości posyłam na żądanie darmo I opłatnie. 

HE  Uprasza się o zachowanie tego ogłoszenia, gdyż rzadko się ukazuje. Tag 


Fiałkowskich w Bielsku. i 


$| @ na sezon jesienny | zimowy 


2262 1 

ŢȚWAaZina 
Tokajsko-Hegynlajskie 
czyste pod gwarancyą, ëk nájtaniej u 


EL. KLEINA. 


Kurtownika win w Koszycach 
(Kaschau Ungarn). 1938 le 0 


Cenniki opłatnie. 


Otrzymałem pańską cenną przesyłkę 1 fla- 
konu ekstraktn olejnego do uszu, 
który zamówiłem dla 35-letniego na przytępiony 
słuch cierpiącego mężczyzny. Jest to w istocie 
cud, jaki okazał środek ten u pøęyższej osoby. 
Używają takowy zaledwie przeł %4 godzin, 
usłyszał ten prawie zupełni. głuchy ozłowiek, 
wyrażnie w dległości kłlku metró , poruszanie 
w biegu będącego zegara ściennego. Człowiek 
ten, któremu obecnie św ıt nowym się wydaje, 
dziękuje panu obok Boga za tak cudowną pomoc. 

Z wysokim szacunkiem najpoddańszy 
Gustaw Manzey. 


Ekstrakt olejny do uszu 


wynałazkn 6.'k. sekund. Dra Sohipka, nabyć 
można w prawdziwym gatunku z opisom nżywa- 
po l złr. 50 et w aptekach: w Krakowie Leo- 
na Rosuera; we Lwowie P. Mikolascha, Zygm. 
Ruekera; w Nowym Sączu R. Jakubowskiego ; 
w Oświęcimie A. Polaczka; w Taraowie Stav. 
Pawłowskiego; w Przemyślu Wład. Nakhlika ; 
w Kołomyi E. Stenzla; w Staniełewowie A. Beila; 
w Stryju L. Gaertnera; w Drohobyczu Adama 
Krzyżanowskiego. 2163 1 0 


ETIT TTT TR 
MAGAZYN MÓD 


AT M: 


w Krakowie 
Hukienmnioa, I. 18, 
poleca 


KAPELUSZE DAMSKIE 


vr wielkim wyborze 
pióra strusie i fantazyjne, 


oraz wszelkie nowości w zakres 
toałety damskiej wchodzące. 


Zamówienia na suknie dam- 

ğ skio przyjmuje, wykonując tako- 
we spiesznie, z gustem i ele- 
gancyą. 2222 5 19 


Modele paryskie. 


Dla szkół 
materyały i przybory do 
nauki robót ręcznych 


w najobszerniejszem zastosowaniuł, również 


zaezęie robótki 
poleca 2266 2 8 


Magazyn robót ręcznych 
Porębski & Zimier 


w Krakowie, Rynek główny, L. 8. 


Nadlekarza sztabow. Dra Móllera 


wstrzykiwania i pionki 


doświadczony i najlepszy Środek przeciw 
wszelkim wypływom (katarom), rzerzączee 
(Gonorhoś) z szybkim i wybornym skutkiem. 
Nawet przy zastarzałej słabości do nżycia 
bez obawy złych następstw. Slkmtek cezę= 
sto jn} w kilku dniach. -- Cena 
Nr. 1. przy świeżo powstałem cierpieniu ł 
głr. 60 et.; cena Nr, II. przy przestarzałych, 
chronicznych cierpieniuch 2 złr. BO cent., 

pocztą 25 cent. więcej za opakowanie. 

Jedyny główny skład i miejsce wyrobu : 
St. Gł eorgi=Apotheke, Wiem, 
V. Wimmergasse, Nr. 38, 
dokąd wszystkie pisemne zamówienia nad- 

syłać należy. 

Skład w krakowie w aptece E. 

Stock mara. 2232 2 18 


Kamienica 


trzechpiętrowa, w Krakowie, przy ulicy Grodz- 
kiej położona, z wcluej ręki do uprzedania. 
Bliższa wiadomość w binrze adwokata Dra 
Smolarskicgo w Krakowie, milica 
Grodzka, L. 39, I piętro. 
Pośrednicy wyłączeni. 2248 5 6 


Skrzypiec w Tarnowie 


poleca swoje wyroby 
na Wystawie krakowskiej odznaczene. 
jako najlepsze tego gatunku 
Pape dachową, Płyty izo- 
lacyjne, Posadzki asfal- 
towe i t. p. 1070 19 24 


Odpowiedzialny rządca drukarni A. iiuyjewsk, 
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